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Dzieje Polski, 
opracowane 


przez D-ra Feliksa Konecznego 


z ilustracyami oryginalnemi, 
wykończonemi dja nas specyalnie 


przez Ludomira-llimicza Zajdla 


OPUŚCIŁY PRASĘ 


Prenumeratorzy moga je otrzymywać w Ad- 
ministracyi «Rozwoju». 

~ Administracya będzie otwarła w -mednele"r 

święta od godziny 10 rano dò 2 popołudniu. 


- Przegląd polityczny. 


Łódź, 10 grudnia. 


Wypadki na wodach wenezuelskich przyj- 
mują coraz to groźniejsze rozmiary. Niemcy 
i Anglia wręczyły już prezydentowi Castro ulti- 
matum, wymagając natychmiastowego wypełuie- 
nia ich żądań w przedmiocie zapłacenia odszko- 
dowań cudzoziemcom, którzy ucierpieli wskutek 
bezrządu w Wenezueli. Gdyby rząd wenezuel- 
ski nie spełnił żądań obu mocarstw w oznaczo- 
nym w ultimatum terminie, rozpocznie się woj- 
ma, której następstwa mogą być  nieobliczone 
dla pokoju europejskiego. 

Istota sporu zawiera sią w tem, że Wene- 
zuela, idąc u duchem czasu, postanowiła  zbudo- 
wać u siebie koleje żelazne, telegrafy i telefo- 
ny, tudzież oświetlić swoje miasta gazem i elek- 
trycznością. Lecz na wszystkie te przedsięwzię- 
cia trzeba było pieniędzy, których Wenezuela 
nie miała. Znaleźli się jednak kapitaliści an- 
gielscy i niemieccy, którzy. pobudowalłi koleje 
zelazie, linie telegraficzne i telefoniczne, oświe- 
tlali miasta itp, biorac jednocześnie od rządu 
wenezuelskiego zobowiązanie, że procenty od 
użytego na ten cel kapitała będą im akuratnie 
wypłacane. 

Jakoż do chwili wybuchu rewolucyi rząd 
wenezuelski z zobowiązań swoich wywiązywał 
się rzetelnie. Rewolucya jednak zaplątała finan- 
ge Wenezueli tak bardzo, że kapitaliści zagra- 
niczni przestali odbierać procenty a nawet po- 
nieśli znaczne straty przez uszkodzenie linij ko- 
lejowych i telegraficznych. | i 

Anglia a szezególniej Niemey, które odda- 
wna już mają ochotę do osiedlenia się na wy- 
brzeżach Ameryki południowej, skwapliwie sko- 
rzystały z okazyi i wystąpiły energicznie w 0- 
bronie swych poddanych, żądając natychmiasto- 
wego zadośćuczynienia ich pretensyom. Prezy- 
dent Wenezueli Castro, wobec pustek w skarbie 


"Sekretarz do spraw zagemicznyeh” 


nie mógł zadość uczynić żądaniom pokrzywdzo- 
nych przez rewolucyę kapitalistów angielskich 
i niemieckich i ratując sytuacyę, na wezwanie 
Anglii i Niemiec odpowiedział, że nie pozwoli 
się nikomu mięszać w wewnętrzne sprawy We- 
mezueli. 

Odpowiadając w teu sposób prezydent Ca- 
stro liczył na potężną opiekę Stavów Zjedno- 
czonych, które w myśl zasady Monroege nie po- 
zwolą państwom europejskim wmięszać się 
w wewnętrzne sprawy któregokolwiek z państw 
amerykańskich. Anglia i Niemcy nie zechcą 
wchodzić w kolizye 4 potężną Unią 'północno- 
amerykańską i żądań swych niezawodnie siłą 
nie będą popierały. 

> Rachuby te okazały się jednak zwodnicze- 
mi. Steny Zjednoczone Ameryki północnej pozo- 
czył posłowi Wenezueli w Waszyngtonie, że 
zasada Monroego, stworzoną została bynajmniej 
nie po to, by rządy państewek poładniowo-ame- 
kańskich osłaniać przed płaceniem zaciągniętych 
długów. Co innego, gdyby Anglia lub Niemcy 
chciały zająć jakąkolwiek część lądu amerykaii- 
skiega w czasowe lub wieczyste władanie. 
W takim wypadkn Stany Zjednoczone wmię- 
szają się do sprawy wenezuelskiej natychmiast. 
Lecz skoro Niemcy i Anglia egzekwują tylko 
od Wenezueli długi swoje, Stanem Zjednoczo: 
nym nie do tegea. NA 

Tak objaśniają zatarg wenezuelski gazety 
europejskie, w rzeczy zaś samej sprawa ta przed- 
stawia się nieco odmienniej i © wiele zawilej. 
Stanom Zjednoczonym nie podoba ię bynajmniej 
obecność flot angielskiej i niemieckiej na wo- 
dach wenezuelskich. Rząd waszyngtoński patrzy 
na to mader podejrzliwie i uatychmiast wypra- 
wil na wody weneznelskie silną fiotylę pod po- 
zórem kontrolowania działań wojennych, jeśli się 
one rozwiną. Dowództwo nad tą fotylą poru- 
czono wice-admirałowi Caseya, wytrawnemu ma- 
rynarzówi, % poleceniem, by bacznie czuwał nad 
tem, ca się dziać będzie na wodach wenezue|- 
skich i o wszystkiem natychmiast donosił do 
Waszyngtonu. W dodatku yankesi starali się 
usilnie usunąć przyczynę, uprawniającą Anglię 
i Niemcy do wmieszaniasię w sprawy wewnętrzne 
Wenezueli. wiy 

New-yorski dom bankierski Zeligmana i Bp. 
zaproponował prezydentowi Unii Północne), Roo- 
seveltowi wypuszezenie pożyczki wenezuelskiej 
na pokrycie pretensyj Anglii i Niemiec, z wa- 
runkiem, że rząd waszyngtoński zagwarantuje 
procenty. W jaki sposób propozycya ta została 
przyjętą, niewiadomo, to tylko pewne, że Stany 
Zjednoczone gotowe są zapłacić długi za Wene- 
zuelę, lecz żądają gwarancyi. Jaka ma być ta 
gwarancya i w czem się ona zawiera, dotych= 
czas nie wiadomo; nie ulega jednak wątpliwości, 
że Stany Zjednoczone dążą do pozyskania wpły- 
wów nad Wenezuelą i dla tego nie mają nie 
przeciw zbrojnemu wystąpieniu Anglii i Niemiec. 
Stany Zjednoczone bowiem pragną wytworzyć 
taki stan rzeczy, aby dla Wenezueli pomoc ich 
stała się niezbędną. Przyciśnięta do muru przez 
Anglię i Niemcy, Wenezuela, chcąc nie chcąc, 


wiersz petltowy. ARTYKUŁY bex oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


będzie w końca musiała udać się pod potężną 


opiekę Unii północno-amerykańskiej. 


Prezydent Castro zrozumiał grę dyplomacyi 


waszyngtońskiej i niema bynajmniej ochoty do- 


browolnie kłaść szyi pod jarzmo, które niewąt- 


pliwie Stany Zjednoczone nagotowały dla jego 
ojczyzny. Zwrócił się więc po ratunek gdziein- 
dziej i podobno w dniach ostatnich przy zacho- 
waniu najściślejszej tajemnicy, wysłał poselstwo 


do Francyi, prosząc o obrouę przed zachcianka- 
mi Niemiec i Anglii. Jednakże wedle wszelkie- 


go prawdopodobieństwa starania prezydenta Ca- 
stro, rozwinięte w tym kierunku, pozostaną bez 
skutku, 
do spraw Wenezueli i naruszania tym sposoben 


Francya nie ma interesu mieszania się 


dobrych swoich stosunków z Niemcami, Anglią 


i Stanami Zjednoczonemi. Zresztą wmieszanie się 


i mogł 
OWOC” które są dość gate, aby natychmiast 
pretensye anglo-niemieckie do Wenezueli zaspo- 
koiły, a va poczynione gdzieindziej ustępstwa. 
zjednały sobie ich przychylność i zgodę na wzię- 
cie pad swój protektorat Wenezueli. 

Z drugiej znów strony zarówno Anglii jak 
i Niemcom zależy bardzo wiele na pognębieniu 
Francyi, a przynajmniej na wytworzeniu silnej 
koalizyi przeciw dwuprzymierzu franko - rosyj- 
skiemu, by skwapliwie nie skorzystały z nada- 
rzonej sposobności. 

Jest jednak jedno jeszcze wyjście, któreby 
zakończyło rzecz całą i pomyliło rachuby prze- 
ciwników Wenezueli. Nikt bowiem nie miałby 
prawa do protestu. gdyby kapitaliści franenscy 
bez udziału rządu francuskiego przyszli % pomo- 
cą Wenezueli w formie pożyczki na spłatę jej 
długów. 

Na wodach wenezuelskich rozgrywać wię 
zaczęły sprawy doniosłej wagi, a może i losy 
narodów. 

Tam też zwrócona jest w chwili obecnej 
uwaga politycznego i politykującego Świata. 


5. J. 


= 


KRONIKA, 


Ogólna. . 


Podatek od nieruchomości. W X 254 «Praw. 
wiest.» ogłoszońo gsżezegółową instrukcyę do 
określania i poboru podatku od nieruchomości 
w gub. Królestwa Polskiego. 

Według tej instrukcyi, czynności, % podá- 
tkiem tym związane, powierzono izbom skarbo- 
wym lub miejstim urzędom podatkowym. pis 
nieruchomości dopełnia się co lat pięć i powi- 
nien być gotów na d. 14-ty grudnia. Do tego 
też terminu izby skarbowe obowiązane są do- 
starczyć miejscowym urzędom podatkowym odpo- 
wiednrich blankietów kwestyonaryuszowych dla 
rozdania ich właścicielom wszystkich bez wy- 
jątku nierachomości, którzy, na podstawie za- 
wiadomienia, czy to przez ogłoszenie w pismach, 
czy w inny sposób odpowiedni do warunków 


miejscowych. zgłaszają się po rzeczone blankiety, 

wypelniają je aż do d. 14-go stycznia, poczem 

+ obowiązani są zwrócić bądź do urzędów podat- 

kowych, bądź do kas miejscowych lub do magi- 

Dw: Za spóźniony zwrot błankietów grozi 

LUTA. 

Pomienione kwestyonaryusze rozpoznawane 
są w urzędach powiatowych, które na ich za- 
| sadzie określają skalę dochodową nieruchomości, 

ź sprawdzając dane z inforhacyami, zasięganemi, 

w razie potrzeby, w instytueyach ubezpieczenio- 

wych lub hipoteeznych. W razie wątpliwości 

| odbywają się sprawdzania na gruncie, przyczem 
o mających nastąpić oględzinach właściciel nie- 

| ruchomości powinien być zawiadomiony na 3 dni 
naprzód, 

Za podstawę do określenia podatku przyj- 
muje się dochód brutto z wynajmu. O ile lokal 
wynajęty jest z ogrzewaniem it. p. dodatkami, 

| to suma zanie oblicza się według rzeczywistych 

| kosztów właściciela, a w razie niemożności tego 

określenia oznacza się w wysokości 15% od su- 
| my wynajmu. 
| wiadają istotnej skali wartościowej nieruchomości, 
| to dochodöwość tej ostatniej określa się na mocy 
wartości według obliczeń kosztorysowych lub 
znowu na mocy oględzin. Przy określaniu do- 
chodowości posesyi fabrycznych oddziela się przy 
obliczania wartość budynku od maszyn, a w ra- 
zie wątpliwości posiłkuje się oceną fachową. 

Obliczeni wszelkiego rodzaju muszą być u- 
kończone do 14 kwietnia, poczem właściciele 
| nieruchomości zawiadamiani są o wyniku rozkła- 
| du podatkowego przez rozsyłane awizacye i po 

upływie czasu, wyznaczonego na reklamacye, 0- 
bowiązani są wnieść podatek do odpowiednich 

; kas miejscowych. 
<Praw. wiestn.» obiecuje podać dokończenie 

instrukcyi w najblizszym numerze. 


Miejscowa. 


Wizyta kuratora. Wczoraj przybył do Łor 
dzi kurator warszawskiego okręgu naukowego 
— = 44 Oubzmante Fyi naludnia waiąda) mg au 

gimnazyum żeńskiego, gdzie pozostał do godziny 
24 popołudnia. Dziś p. kurator o godzinie 10-ej 
przed obiadem: zwiedził szkołę przemysłowo-ręko- 
dzielniczą, popołudniu zaś szkołę Aleksandryjska. 

, Komisya poborowa miejska w Łodzi i po- 
wiatowa przystąpiły do- powtórnej superrewizyi 
popisowych tegorocznych, którzy bądź nie sta- 
wili się w wyznaczonym terminie, bądź też wy- 
slani zostali na kilkutygodniową obserwacyę le-. 
karską do szpitali. Posiedzenia pomienionych 
komisyj poborowych odbywać się będą: w miej- 
skiej co czwartek każdego tygodnia, w powiatowej 
co dwa tygodnie. 

i arty Pani Regina Horowiczowa wygło- 
| si odczyt „O znaczeniu poezyi w życiu i o zasłu- 
| gach Maryi Konopnickiej na tem polu.“ Odczyt 
i odbędzie się w niedzielę 14 grudnia o godzinie 
| | 5-ej po poludniu w sali Grand Hotelu.  Spodzie- 
| wamy się, że zarówno sama treść odczytu, jako 
| też znane dobrze imię prelegentki zachęci naszą 
j 4 publiczność do licznego udziału. 

IE W następną niedzielę 21 b. m. publicysta 

| p. Rabski wypowie odczyt „O kobietach Ibsena“ 

| ea z tego odczytu „przeznaczony na Ochron- 

J kę -ą. è 

| Szkoła sobotnia w. m. W ciągu roku szkolnego 

I 1901/2 do szkoły sobotniej zapisało się nowych 
| uczenic 146, uczęszczało zaś regularnie około 

100. Najstarsza miała lat 22, najmłodsza 11. 

Zarobki ich wakały się pomiędzy 75 kop. a 4 

rb. tygodniowo. Większość składała się ze 

szwaczek (46) i robotnie fabrycznych (44); zaj- 

uiujących się gospodarstwem domowem było 13, 

poficzosznictwem 4, wyrobem kwiatów. sztucznych, 

koszyków i t. p. po 1. 

_ System nauczania w ostatnim roku przyjęto 
taki, że podzielono wszystkie uczenice na 10 
grup; różnią się one pomiędzy sobą stopniem wy- 
maganej wiedzy i poziomem wykładów. Do naj- 
uiższej grupy należą zupełne analfabetki; przy- 
jeto zug za zasadę żadnej zgłaszającej się anal- 
fabetce nie odmawiać. Z tej grupy początkują- 
cych uczenice cokolwiek już przygotowane prze- 
chodzą do następnej wyższej grupy i z tej znowu 
dalej w miarę postępów w nauce. 

System ten grup ruchomych posiada duže 
zalety: l-o pozwala na przyjmowanie nowych 


Gdy dane za wynajem nie odpo- 
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j uezenie © każdym czasie, a nie tylko na począ- 
tku roku szkolnego, i 2:0 uwzględnia zdolności 
indywidualne uczenie, nie bamująe bardziej zdol- 
nych i pie przynagla wolniej przyswajających 
sobie naukę. 

Wogóle jednak trzeba zaznaczyć, że ucze- 
nice, dzięki wyrobionemu już doświadczeniu 
nauczycielek. robią postępy duże i szybkie. 
Nieraz »upełne analfabetki po 4—6 tygodniach, 
co równa się zaledwie jednemu tygodniowi nau- 
czania w szkolach zwykłych, umieją już dosyć 
płynnie czytać. 

Srodki pomocy naukowej, będące własnością 
szkoły, powiększyły się w roku zeszłym ò model 
lokomotywy i piękną kolekcyę motyli, musze|, 
gniazd i t. p, ofiarowaną szkole prze p. Ga- 
bryelę Birenewajżankę. Za pośrednictwem rów- 
nież p. Birenewajżanki szkoła otrzymała w darze 
bateryę elektryczną i cewkę Rumkorffa. 

Z Lutni. Zarząd tow. śpiew. Lutnia zawia- 
damia, że w Il-em półroczu 1902/3 roku odbę- 
dą się: 6 styeznia Choinka i koncert II, 21-go 
styeznia ogólne zebranie, 24 stycznia wieczorek 
tańcujący, 7 lutego bal wielki, 8 marca podwie- 
czorek muzyczny, 22 marca podwieczorek mu- 
zyczny, 4 kwietnia wieczorniea męska, 26 kwie- 
tnia podwieczorek muzyczny, 2 maja koncert III, 
10 maja podwieczorek muzyczny, 20 czerwca 
koncert IV, 26 czerwca ogólne zebranie. 


Zabawa dziecięca. Stowarzyszenie nauczy- 
cieli ehrześcian urządza w lokalu własnym (Dziel- 
na NM 31) drugą z kolei zabawę dziecięcą z pro- 
gramem wielce urozmaiconym. Początek 0 go- 
dzinie 3 popol. Cena biletu 40, kop. 

Cwiczenia straży. W sobotę 13-g0 grudnia 
o godzinie T-ej wieczorem odbędą się ćwiczenia 
sygnałowe IV oddziału w domu rekwizytowym 
III oddziału. 

Oględziny apteki, Dziś w godzinach poła- 
dniowych inspektor lekarski rządu gubernialnego 
piotrkowskiego rz. r. st. Dobrzelewski dopełnił 
oględzin i przyjął nowozałożoną aptekę przez 
p. Wierzbickiego przy ul. Piotrkowskiej Nè 307, 


„ Nadasłana  ; ami: tufy TR" owocowy" mzaa 
nej w dniu 30 listopada r. b, ma honor złożyć NARA 
serdeczna podziękowanie niżej wymienionym osobom, za 
przyczynienie się bądź ofiarami, bądź pracą do powodze- 
nia zabawy. 

Ofiary nadesłać raczyli Pp. po rb- Ferbachowa 10 
Eugeniuszowa  Geyerowa 10, Jakubowa Hirszbergowa 5, 
Anna Hertzowa 10, Marya Johnowa 10, Julianowa Kin- 
dermanowa 10, Dorota Leonhardtowa 40, Albertyna La- 
my 10 rb. i owoce, Bronisławowa Michelisowa 2 rb. i 
pud jabłek. Ignacowa Poznańska 10, Karołowa Poznan- 
ska 10, Róża Rosenblatowa 3, Anna Sceheiblerowa 15. 
Emma Schweikertowa 10, Jadwiga Surzycka 10, Stani- 
sławowa Silhersteinowa 20, Edmundowa Stephanusowa 5 
Wanda Schimmel 10, Adam Czarnomski 5, dr. Hoffrich- 
ter 10, dr. Zygmunt Gole 3. Otto Krauze 10," Kosiński 3, 
zebrane nz K. L, rb. 6, Emilowa Geyerowa 10 pudów 
jabłek, F Jszardowa Geyerowa 6 pud. jabłek, Gustawowa 
Geyerowa 10 pud. jabłek, Gehligowa 3 pudy jabłek, re- 
gentowa Mogilnicka 2 OPI S patep Maurycowa Starkma- 
AnA i i ton, sdwardowa Wagnerowa 1 pud 
h » KS, dziekan Szamota ko j 

bezate ARE koszyk gruszek, Nowicki 

rocz tego, p. Ludwikowskiemu za bezinteresow 

występ: tow. ake. K. Scheiblera za ofiarowania otkiestry. 
firmie I. Kamienieckiego— za gramofon; -pp. Grzegorzew- 
skiema i Kuleszy—za pianino: p. Kopiecznemu — za 1000 
talerzyków papierowych; p. W. Fraybjazowi Za wypoży- 

; ; oracyę koszy, oraz 
wszystkim paniom i panom, którzy obecnością swoją i 
staraniami przyczynili się do powodzenia zabawy, składa 
komitet serdeczne podziękowanie w imieniu biednej 


dziatwy. 
Przewódnicząca: I. Kożmiłiska. 
: Sekretarka: A, Olszewska. * 

f Nadesłane. Komitet GR paz dla starców i ka- 
lek ma zaszczyt podać do pu licznej wiadomości, iż 
w miesiącu listopadzie r. b. na rzecz tej instytucyi, po- 
Szy BłODe AE następujące ofiary: ; 

p: prezydent m. Łodzi 16 fon. wieprzowiny: IV dam- 
ski komitet—uszyto bezpłatnie 51 kaftanów i sA A 
dr. Rontaler — 12 książek i kilka roczników. czasopism: 
H. Maeder 30 fun. soczewicy: K. Bennich — 821/, łokci 
towaru i 8 wełnianych chustek: O. J, 2 'aczki obrzynków 
od cygar; J. K. 16 książek i 8 roczni ów czasopisma: 
Drozdowski 25 fan. resztek i 95 fun. skórzanych odpad 
ków; Ekstein 130 fun. buraków: F. W, Schweikert — 9 
s towaru: A. AA 1 sztuka towaru, A 
4a powyższe ofiary Komitet Przytałku składa. = 
wym ofiarodawcom serdeczne „Bóg zapłać* i YU 
szą instytucyę, przy nadchodzących świętaełi Bożego Na- 
rodzenia, dobremu sercu Sz. Publiczności m. Łodzi. Liez- 
ba pensyonarzów wzrasta rok rocznie, przez e0 zapotrze- 
bowania także się powiększają, Każda ofiara będzie 
ne anaal mask a szczególnie materyały potrzebne 
ie obiece, 0 i zeni 
Pe raz gotówka na utządzenie 
Przewodniczący Komitetu Przytąłku: G. Peyser. 


Tow. opieki nad zwierzętami. We środę 
przyszłego tygodnia, t; j. d. 17 b, m. 


odbędzie ' 


M 234 


się posiedzenie zarządu tow. opieki nad zwie- 
rzętami, na którem odczytana zostanie opraco- 
wana instrukcya, dotycząca sposobów użycia 
wozu ratunkowego oraz rozmiaru opłaty za uży- 
walność tego wozu przez mieszkańców Łodzi. 
Tu nadmienić należy, że specyalnie zbudowany 
przez firmę ,Lipihski i S-ka“ wóz ratunkowy, 
po trzykrotnem podaniu pomocy, uległ zepsuciu i 
zarząd tow. opieki nad zwierzętami postanowił, 
do czasu naprawy wozu, zawiesić wynajmowa- 
nie go na użytóćk publiczny. 

Yolapick łódzki. W swoim czasie łamano 
sobie głowę. nad wytworzeniem ogólno-europej- 
skiego języka, zamiary „jednak spełzły na ni- 
czem. I cała-sprawa utonęłaby w pomroce dzie- 
jów, gdyby nie poczciwe nasze miasto, Wpra- 
wdzie do wynalazku volapiicka jeszcze daleko, 
ale usiłowania na tej drodze są tak znamienne, 
że nie możemy się powstrzymać od przedsta- 
wienia ich czytelnikom. Tym razem zaszczyt 
wprowadzenia mięszaniny języków, przypada 
w udziale „Zarządowi zakładów gazowych w Ło- 
dzi. Oto mamy przed sobą list tegoż zarządu 
datowany: «Lodz d. 9 December 1902*, którego 
treść, czytając dosłownie i w zwykłym porząd- 
ku wierszy brzmi tak: „Wielmożny Pan X. 
Herrn X.“ Niniejszem zawiadamiamy W, Pana 


| Hiermit fbeilen wir Ibnen mit, dass von beute 


an der, że z dniem dzisiejszym cena koksu wy- 
nosi za korzec Preis des Koks per <kórzec .. itd. 
Pod słowami „Z poważaniem Hochachtnngsvoll'* 
podpisał się jakiś pan, pewuo prokurent, może 
naczelnik biura, w każdym razie osoba, która 
powinna mieć głowę na swojem miejscu, cho- 
ciaż powyższy list wyradza wątpliwość. Nieza- 
leżnie od tego dumni powinnibyśmy być, że 
mamy takich wynalazców, rozumiejących szero- 
ko sławę miasta. 

Sprawca zamachu na księcia Macieja Radzi- 
wiłła, Rybakiewiez, aresztowany w Łodzi I osadzony 
w warszawskiem więzieniu policyjnem, z rozporządzenia 
prokuratora miał być wypuszczony na wolność, odesłano 
ga atoli do Łodzi, gdzie spółnił kilka oszustw. 

Drobny ogień. Wczoraj o g. 8 i pół wieczorem 

= zy nlicv Krótkiej -mio— 
ZAWAŁ Betina” Kł R na. pat icy K jd piecyka żelaznego 
zapaliła się stoj ca w pobliżu kolebka z pościelą, nastę- 
pnie ogień przeniósł się na sprzęty domowe. Zaalarmo- 
vang e i po oachotn. straży ogniowej. Zanim jed- 
nak straż stanęła na miejscu, ogień stłamili do i 
Straty wynószą 30 rb. $ aai 

Poparzenie. Wczoraj w godzinach opołudnio- 
wych, w domu Brandego, przy ulicy Widzewskiej nr. 60, 
stróż, Wiktor Rutkowski, chciał ©grzać zamarzniętą rore, 
połączona z rezerwoarem z wodą i w tym celu zbliżył 
się z maszynką benzynową. Nagle płomienie buchięty 
mu wprost w twarz, przyczem poparzył głowę i lewą 
a Ady a Sys ogien. Po udzieleniu po- 

ocy przez lekarza Pogotowia, chore stawiono 
KOR PAAA, g chorego pozostawiono pa 

Zagadkowy włóczęga. W pażdzierniku r. b 
w Łodzi aresztowano młodego czlówi ka za nieposiada - 
nie legitymacyj. _ Młodzieniec oświadczył, że nazywą się 
Karol Rychter i że waliza Jego z lezitymacyami znajduję 
się w kawiarni przy ulicy Piowkowskiej. Gdy jednak 
odesłano go do właściwego cyrkułu, zmienił syóje twier= 
W EO Zo paszport skradziono mu, a do 
7 Z Warszawy, gdzie mieszkał pry 
Marszałkowskiej w dómu Mia ich rę R R BUSY 
Warszawy „dla sprawdzenia jego osoby. Tu jednak za- 
przeczyl, jakoby- kiedykolwiek mieszkał w Warszawie, 
twierdząc, ze jest poddanym pruskim, rodem z Berlina 
i ehętnieby wyjęchał za granicę. Gdy jeduak odesłano 
go do konsulatu niemieckiego, w celu twzymanią fasz- 
portu, konsulat odmówił. 
szczegółowego badania R. Wtedy aresztowany. zeznał, 


A ce lamp, starszy zaś 
brat Jego; Wilhelm, wyjechał przed kilku laty do Ame: 
ryki, gdzie się też wkrótce ożenił, on zaś, sprzykrzyw- 
szy sobie pobyt u rodziców, w 1899 roku wyjechał do 
Szwajcaryj, potem Anglii, następnie przyjechawszy do 
Łodzi. został aresztowany. Zeznanie to zakomanikowano 
Porem] yk dla sprawdzenia, lecz i tym rta- 
7 eznanie Sztejna nie sprawdziło si - 
rowano do sędziego Ślniczano. kędy, mtj 


Bójki. Na ulicy Widzewskiej X 78 Antoni Mitha- 


bolesną ranę w głowę —Na ulicy Konstant nowskiej M4 
Arnold Kale, mularz. lat 34, w kłótni 2E swotiż indjan 
mym otrzymał uderzenie nożem w plecy; z czego wywia- 
zała się rana. W obydwu tych wypadkach lekarze Po - 
gotowia rany opatrzyli, pozostawiając poszwankowanych 


Na noże. Na ulicy Aleksandrowskiej M 18 dwóch 
młodych izraelitów, mających do- siebie “akii zawiść, 
wszczęło kłórnię, „a nastepnie bójkę, z której obydwaj 
PUEA z Poranieniami i pokaleczeniami, a mianowicie: 
Doa Hochman, tkacz, lat 19, otrzymał ranę głowy, 
zadaną tępem narzędziem i różne poranienia etała nożem 
zadane, zaś Lajb Wejnsztejn, rzeźnik. lat 18, otrzymał 
ranę głowy, zadaną nożem. Obydwu młodzieńców odpro- 
wa żono do cyrkułu, gdzie lekarz Pogotowia rany opa- 
trzył, pozostawiając poszwankowanych na miejscu. 


Zagorzenie, 
niu p. I. pani A. I. i córka jej, lat 8, uległy zagorzeniu. 
Lekarz Pogotowia, HEEREN MVNO DN po- 
zostawił poszkodowane w mieszkaniu, hez' zadnych złych 
następstw zaezadzenia. 


„, _ Z ulicy. Na ulicy Krótkiej X 6 upadł jakiś czło- 
wiek w stanie nietrzeźwym, mogący mieć lat 40. W cza- 
sie upzedku odniósł ranę twarzy. Po opatrzeniu rany 
przez, lekarza Pogotowia, człowiek ten odprowadzony z0- 
BN, HI cyrkułu; nazwiska ani adresu wyjawić nie 
e . 

Ślizgawica. Na ulicy Południowej Ni 32 Petro- 
nela Grzybowska, lat 28, robotniex fabryczna, przecho- 
dząc, poślizgnęła się i upadła, przyczem odniosła stłu- 
czenie prawej ręki. Lekarz Pogotowia, udzieliwszy do- 

-« raźnej pomocy. pozostawił poszwankowaną na miejsca. 


*. Nagłe zasłabnięcia. Na ulicy Widzewskiej 
ur. 82 Józefa Lejszczak, lat 27, źona stróża, z osłabienia 
uległa zemdleniu —Na ulicy Piotrkowskiej nr. 88, służąca 
zydówka, mogąca mieć lat 20, dostała ataku nerwowego; 
nazwiska jej nie stwierdzono. W obydwu wypadkach 
lekarze Pogotowia, udzieliwszy odpowiedniej pomocy, po- 
szkodowane pozostawili na miejscu. 


Ekonomiczna. 


Stan zasiewów. Na skutek rozporządzenia 
p. gubernatora piotrkowskiego, opartego na te- 
legramie ministra spraw wewnętrznych, naczel- 
nik powiatu łódzkiego zebrał od prezydenta m. 
Zgierza i wójtów gmin dane o stanie zasiewów 
ozimych % rozpoczęciem zimy. à 
i Zgromadzone tą drogą dane wykazują, że 
stan 0zimin, z chwilą nastania zimy, był niepo- 
myślny, z tego powodu, że zboże ozime skut- 
kiem chłodnego lata i dźdżystej jesieni było za- 
siane bardzo późno, a jak tylko zasiewy zaczę- 
ły wschodzić, nastąpiły silne mrozy, Ź przyczyu 
wyżej wymienionych zjawisk  atmosterycznych, 
jak również z braku śniegu, urodzaj zboża ozime- 
go w obecnej chwili przewiduje się zupełnie 
niepomyślny. 

Okólnik. P. Ludwik Griinfeld zawiadamia 
okólnikiem, że p. Adolf Marcus wystąpił z dniem 
dzisiejszym z firmy „A. Marcus i L. Griinfeld* 
i że przyjął wszystkie aktywy i pasywy. 

Jednocześnie pp. Griinfeld i Rosenberg, po- 
wołując się na powyższy cyrkular zawiadamia- 
ją, że aktem regentalnym xa M 3672 połączyli 
agenturowe i komisyjne interesy i takowe nadal 
pod firmą: „Griinfeld i Roscubarg* prowoduić 
będą. | 
Z sąsiedztwa. 

kolei kaliskiej. Jutro wyjedzie x War- 
ANT do Łodzi, kk sobotę z Łodzi do Kali- 
sza, nadzwyczajny pociąg 4 przedstawicielami 
kolei wiedeńskiej i zarządu budowy kolei kali- 
skiej na rewizyę drogi. Przed świętami Bożego 
Narodzenia ma być wypuszczony ⁄ Warszawy 
do Kalisza pociąg dodatkowy, że względu na 
przewidywany większy zazwyczaj ruch podróż- 
nych. i 
i: Zebrania gminne. Naczelnik powiatu łódz- 
kiego rozesłał do wójtów gmin tegoż powiatu 
okólnik w sprawie kolejnych zebrań gminnych, 
które odbyć się mają w terminach następujących: 
w d. 15 grudnia r. b. w gminie Lućmierz, o g. 
10-ej rano, w d. 16 grudnia w gminach: Łagie- 
*wniki i Dzierżązna; w d. 17 grudnia w gm.: No- 
wosolna i Bruss; w d. 18 grudnia w gw. Gospo- 
darz; w d. 20 grudnia w gm. Brużyca, w d. 22 
grudnia w gra: Rąbień i Nakielnica; w d. 23 
grudnia w gm. Puczniew i Bełdów; w d. 29 
grudnia w gm.: Bżew i Babice; w d. 30 grudnia 
w gm. Górki, w d. 3 stycznia 1903 r. w gmi- 
nach: Brójce i Wiskitno; w d. 5 stycznia w gm.: 
Żeromin i` Czarnocin; w d. 10 stycznia w gm. 
Chojny; w d. 12 stycznia w gm. Radogoszcz. 
Zobowiązując wójtów gmin, do zwołania 
zebrań we właściwych terminach, naczelnik po- 
wiatn łódzkiego poleca oczekiwać przybycia jego, 
komisarza do spraw włościańskich, lub jednego 
z jego pomocników, celem uczestniczenia w obra- 
dach; jeżeli w uaznaczonych terminach nikt 
% przedstawicieli władz się nie stawi,to zebranie 
powinno odbyć się pod przewodnictwem wójta. 

` Naczelnik powiatu w okólniku swym nad- 
mienia, że na zebrania powinny być przedsta- 
wione do rozpatrzenia wszystkie sprawy, doty- 
czące wewnętrznej gospodarki gmin, oraz ułożony 
wykaz rozkładu wszystkich podatków, nadto roz- 
klad na ntrzymanie i straż aresztantów, Stos0- 
wnie do okólnika z d. 11 listopada 1892 r. 

Nie zależnie od tego, naczelnik powiatu poleca 
każdemu wójtowi łącznie z sołtysami, opracować 
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ROZWÓJ. — Czwartek, dnia 11 grudnia 1902 r. 


; Na ulley Długiej * 29 w mićszka- 


do terminu zebrania, projekt o stróżach nocnych, 
stosując się ściśle do okólnika z d. 21 paździer- 
nika 1897 r. i uzupełnić do niego wydanych 
przez zarząd biura powiatu, a następnie opraco- 
wane wnioski przedstawić pod obrady zebrania 
gminnego, jako wynik rozporządzenia naczelnika 
gubernii. Naczelnik powiatu zwraca uwagę, że 
na stróżów nocnych nie mogą być powoływani 
ludzie nie młodsi nad lat 21 i nie starsi niż 
55 lat. 

Bohaterskie poświęcenie. Dzisiejszej nocy 
Pabianice poruszone zostały pożarem, który, gdy- 
by nie energia paru osób, mógłby mieć koniec 
bardzo tragiczny. Na ulicy Ogrodowej w domu 
Klozego na trzeciem piętrze powstał pożar skut- 
kiem wypadnięcia węgla z pieca. Była to go- 
dzina 104 wieczorem; lokatorzy byli pogrążeni 
we śnie. Gryzący dym wypełnił mieszkania irze- 
ciego piętra. 

Na alarm przechodniów wezwano straż 
ogniową; zanim jednak ta przybyła, energiez- 
nym ratunkiem mieszkańców, zagrożonych lada 
chwila śmiercią, zajęli się: strażak-ochotnik Ga- 
lert i dwaj uezniowie szkoły handlowej Turkus 
i Kajlich, Mimo dymu, szerzących się płomieni 
dotarli oni do zagrożonego mieszkania i wydo- 
stali żywych jeszcze: Dębkową, Rosów i T-letnie- 
go chłopca. Straż w eiągn dwóch godzin pożar 
ugasiła. Spaliło się całe HI piętro; ucierpiało 
znacznie mieszkanie p. Tadeusza Barucha na H 
piętrze. ; 

Pęknięcie szyn. Wczoraj pomiędzy stacyami 
Płyćwią a Kogowem, na linii 2, wiorście 89 przy samym 
wekslu, szyna 5-metrowa pękła. O godz, 7 m.50 rano 
zwolnionym biegiem pociąg łódzki przesunął się szczę- 
słiwie. — Pociąg pocztowy pomiędzy st Baby a Piotrko- 
wem na linii I wiorście 126. idący ku Granicy, zatrzy- 
many został przez dróżnika, z powodu pęknięcia owej 
szyny, po- założeniu której w ciągu 12 min., pociąg 
udał się w dalszą drogę. Wypadku Żadnego z ludźmi 
nie było. 

Wypadki w powiecie. We wsi Sokołów, gminy 
Nakielniea, niewiadomi złodzieje skradli Konstautemu 
Rogowskiemu konia wartości 100 rb. — Dnia 5 grudnia 
na folwarku Brużyczka, gminy Nakielnica, zmarł z powo- 
du zmarznięcia mieszkaniec Jastrzębia-Górnego, Jan Bo- 
rysiak, lat 58. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


r, 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Wolidara. 
TEATR VICTORIA. Przedstawienia niema. 


CYRK DEVIGNE'GO przy ulicy Panskiej i Zawadz- 
kiej. Początek przedstawienia o g. 8 wieczorem. 


POSIEDZENIE członków Sekeyi technicznej w Grand 
Hotelu. Początek o godz. 8 i pół wieczorem. 


Wspomnienia historyczne. 


Czwartek, "11 grudnia, 
1058 r. Zgon Kazimierza I. króla polskiego. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


* Sprzedaź biletów na benefisowe dwa przed- 
stawienia w teatrze „Victoria” idzie bardzo 
dobrze, jak się tego zresztą spodziewać należało, 
radzimy przeto zaopatrzyć się zawczasu w bile- 
ty na jedno w sobotę lub drugie niedzielne 
przedstawienie. Zarówno cel tych widowisk, jak 
i dobór sztuk zasługuje na najszersze poparcie. 


* W nadchodzącą niedzielę, odbędzie się 
w „Lutni“ ostatni Podwieczorek muzyczny I-go 
pułrocza 1902/3.. Program jest bardzo obfity. 
Współudział przyrzekli: pp. Felicya Friedländer 
(skrzypce), Zofia Jakubowska, art. teatru łódz- 
kiego (deklamacya), pp- Alojzy Dworzaczek 
(śpiew), P- Sumiewski (deklamaeya), kwartet 
męzki solo oraz chór męzki i mieszany. 

Początek, jak zwykle, o godzinie 4 i pół po 
-poładniu. 

(dr. 5.). W Łodzi tak mało kultury arty- 
stycznej, że każde usiłowanie do jej rozwinięcia 
powinno być przychylnie przyjęte: lecz nie każ- 
da działalność artystyczna przyczynia Się do 
rozwinięcia kultury, najmniej zaś... występy 
młodocianych muzyków gwoli reklamy. W spo- 
łeczności mało rozwiniętej pod' jakimkolwiek 
względem każdy krok w danym kierunku wi- 
nien być celowym, obmyślanym; wybryki tylko 


szkodzą. Do wybryków zaliczyć należy wcz0- 
rajszy koncert, zorganizowany przez p. 
„symfonicznym*. 


Podka- 


minera, a nazwany Jeżeliby 


A Ti A. Z R, 


p. Podkaminerowi rzeczywiście chodziło o roz- 
budzenie zamiłowania do muzyki klasycznej, 
usługi jego  chętnieby przyjęło towarzystwo 
muzyczne, które w tym kierunku pracuje 
celowo i owocnie. Lecz panu P. przedewszyst- 
kiem zależało na «pokazaniu się» Łodzi; 
w tym celu zebrał trzydziestu kilka muzyków, 
zrobił z nimi parę prób i ukazał się na estra- 
dzie przed publicznością. Nie pomogły efektowne 
i afektacyjne ruchy batutą; p. Podkaminer, mi- 
mo wysiłków członków orkiestry, pokazał, jak 
nie należy wykonywać utworów  orkiestrowych. 
Nie znaczy to bynajmniej, by panu P. brakło 
talentu muzycznego, przeciwnie posiada go wiele, 
puścił się jednak na zbyt ryzykowny ekspery- 
ment. Pabliczność, oklaskując p. Podkaminera, 


oceniała dobre jego chęci, krytyka jednak musi 


się liczyć z rezultatami. 

Bardzo dodatnie wrażenie wywołał na słu- 
chaczach śpiew pani Geller-Lorma, która zapre- 
zentowała się publiezności łódzkiej, jako śpie- 
waczka pierwszorzędna. 


Telegramy. 
(0d naszych korespondentów). 

Berlin, 10 grudnia. <Nordd. Allg. Zeitung» 
oświadcza, że doniesienie <Agencyi Reutera», 
jakoby wzięto do niewoli cztery okręty wene- 
znuelańskie, nie potwierdza się, Prawdą jest na- 
tomiast, że uwięziono wszystkich poddanych an- 
gielskich w Caracas; podobno taki sam los spo- 
tkał wszystkich poddanych, oraz pełnomocnika 
angielskiego i niemieckiego. Byłoby to pogwał- 
ceniem prawa międzynarodowego. Zachodzi oba- 
wa wymordowania wszystkich niemców. 

Budapeszt, 10 grudnia. 
skim oświadczył Szell, że przedstawienie proje- 
ktu ustawy, dotyczącej sformułowania wyroku 
sądu polubownego w sprawie o Morskie Ok» 
zostało opóźnione, ponieważ Balcer poczynił 
pewne zastrzeżenia. Rząd węgierski zażąda naj- 
pierw od rządu austryackiego wyrażnej deklara- 
cyi; że przy zastrzeżenia tem nie obstaje i że 
wyrok przyjmuje po wsze czasy. 

. Budapeszt, 10 grudnia. W parlamencie wẹ: 
przeciwko projektowi powiększenia armii. - 


W sejmie węgier-- 


Wiedeń, 10 grudnia. Dzisiaj ma rząd przed- - 


stawić radzie państwa do zatwierdzenia między- 
narodową brukselską konwencyę cukrową. Rząd 
oświadcza się za zatwierdzeniem, wywóż au- 
stryacki nie ucierpi na tem. Niezatwierdzenie 
zaś wypchnęłoby cukier austryacki z rynków 
tych państw, które przystąpiły do konwencyi. 

Z ostatniej chwili. 

(Od naszych korespondentów). 

Paryż, 11 grudnia. Tutejszy konsul wene- 
zuelański oświadczył, iż sytuacya jest bardzo 
poważna. Zatrzymanie okrętów wojennych võ- 
wna się wypowiedzeniu wojny. Aresztowanie 
poddanych niemieckich i angielskich konsul 
uważa za nieuniknione, w celu ochronienia kra- 
ju od dalszych wewnętrznych zaburzeń i w celu 
położenia tamy oburzeniu ludności. 

Caracas, 11 grudnia. Okręty angielskie i nie- 
mieckie rozpoczęły blokadę wybrzeży wenezue- 
lańskich od Caracasu aż do granicy Kolumbij- 
skiej. Okręty angielskie blokują jedną częsć 
wybrzeży, drugą zas blokują niemieckie. 

Londyn, 11 grudnia. Krążownik wenezuelań- 
ski < Wenezuela» poddał się anglikom bez oporu 
wraz z załogą, składająca się z 390 żŻołnie- 
rzów i kilkunastu oficerów, którzy kapitalowali. 

Caracas, 11 grudnia, Potwierdza się wia- 
domość, iż rząd wenezuelański rept wszystkich 
poddanych angielskich i niemieckich. 


Caracas, 11 grudnia.. W mieście znajduje 
się: 240 angielskich poddanych, 300 niemiec- 
kich, wszystkich uwięziono, prócz tych, uwięzio- 
no w głębi kraju 600 niemeów. 

Londyn, 11 grudnia. Flota angielska zatrzy- 


mała koło Trinidad wojenną kanonierkę wene- ' 


zuelańską „Boliwar.* 


Warszawa, 1l grudnia. 
posadę prezydenta m. Sosnowca mianowany zo- 


Na nowontworzoną - 


stał radca prawny piotrkowskiego rządu guber- 


nialnego, Sofronow. 


Z WARSZAWY. 


i — Dwa razy do roku, w maju i listopa- 
dzie, gdzie zbliża się termin ciagnienia 5 klasy 
| 4 loteryi klasycznej, usiłowania organów policyj- 
nycb, trapiących loterye tajne, wieńczone by- 
wają niesłychanem powodzeniem. Ukrywający 
się przedtem organizatorzy loteryj potajemnych, 
dj wprost sami wpadają w ręce. Przyczyna tego 
i jest następująca. W  loteryach  potajemnych, 
wzorowanych ściśle ma klasycznej, w klasie 5 
przypada główna wygrana, od której wypłaty 
| utrzymujący loterye tajne radzi się zawsze wy- 
| winąć. A więc, o ile w czasie ciągnienia pierw- 
if szych klas czterech starają się o ile można 
ukryć swą działalność, gdy nadchodzi ciągnienie 
klasy 5 robią wszystko jawnie, nie ukrywając 


l na oczy. Następuje wykrycie loteryi, które koń- 
| czy sią zawsze zniszczeniem skonfiskowanych bi- 
! letów i oddaniem winnych pod sąd. O to też 
| chodzi ntrzymującym loteryę, Karę, której wy- 
sokuść wynosić bądzie ód 25 do 100 rubli, 
à płacą chetnie, natomiast zrzekają się wypłaty 
f>, wygranych, usprawiedliwiając się tem, że bilety 
i książki skonfiskowano i że płacić nie mają 
| - z czego 
h — W sprawie oszustw i kradzieży kolejo- 
| wych ciągnęły się rozprawy w izbie sądowej 
przez cały tydzień i wczoraj zapadł wyrok, któ- 
8 rego mocą skargi apelacyjne Aleksandra Ow- 
| czarenki, Aleksandra Czewkiua, Berka Wolstei- 
| na i Lejzora Wainbauma odrzuciła. Tem samem 
więc wyrok sądu lubelskiego, skazujący powyż- 
| szych na roty aresztanckie po 4 i 2 lata został 
J.A zatwierdzony. (o do innych skazanych izba 
| zmniejszyła kary w motywach jednak wyroku 
i przebija się przekonanie o istnieniu zorgani- 
zowanej bandy. 

— Artysta-malarz p. Henryk Nowodworski, 
zakłada w Warszawie binro artystyczno-ryso- 
wnicze, którego zadaniem będzie dostarczać ar- 
tystycznie wykończonych winiet reklamowych, 
projektów do afiszów, planów, umeblowań itp. 

= w sprawie fałszerzów 500-rublowych banknotów 
jest już na ukończeniu. | 


Z kazuistyki sądów gminnych. 


Zaprowadzając sądy gminne, prawodawca 
pozwolił sędziom wydawać wyroki, nietylko na 
podstawie odpowiedniego artykułu kodeksu kar- 


Marion Crawford. 


VIA CRUCIS, 


Powieść historyczna w 2-ch tomach. 
Wolny przekład H. Gl. 
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Gdy tak przypatrywał się Gilbertowi, coś 
ua kształt rozpaczy odbiło się w jego twarzy, 
jakaś dziwna groza i przerażenie mignęły w je- 
go spojrzeniu. Postąpił krokiem naprzód ku sto- 
jącemu nieruchomo Gilbertowi, który spostrzegł, 
jak w tejże chwili Dunstan ujął rękojeść swego 
sztyletu. e 
T Ale zarazem ujrzał przed sobą powracające- 

go herolda z poleceniem, aby się stawił przed 

królem i królową. 
| — Wolne przejście dla wodza akwitańskie- 
4 go! rozległ się głos herolda, 
| : Sir Arnold spojrzał na Gilberta z najwyż- 
| szem podziwieniem, ten zaś udał się za herol- 
_ dem % uczuciem tryumfu, że człowiek, który go 
zostawił umierającym ze swej ręki w angiel- 
skim lesie, był teraz świadkiem zaszczytów, ja- 
>>- kie go spotykały. 

|... Królowa pobladła, gdy Gilbert stanął przed 
34 nią i przykląkł na jedno kolano, a ręka, którą 

mt podała do ucałowania, była zimną, jak lód, 
= ale nie zadrżała, gdy dotknął jej ustami. 

| « RT Sir Gilbercie Warde, — rzekła pewnym, 
MA. donośnym głosem, aby otaczający dobrze sły- 
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| nego lub cywilnego, lecz i na zasadzie miejsco- 
wego prawa zwyczajowego lub nawet osobistego 
moralnego przekonania sędziego co do słuszno- 
ści tej lub owej strony. 
Niejednokrotnie też trafiają się wypadki, 
że taka znajomość zwyczajów miejscowych od- 
daje sądowi wielkie uslugi, gdyż tylko jej za- 
wdzięczać należy, że sąd czym zadość wspania- 
łej idei, idei sprawiedliwości. 
Głęboko jednak trzeba wróść korzeniami 
w miejscową glebę, zapoznać się dokładnie  mo- 
tywami każdego czynu ludu, aby wyrok był 
bezwzględnie sprawiedliwy, choć nie oparty na 
artykule kodeksu, 
Lud nasz bardzo często przy obrachunkach 
u regenta kwituje z odbioru całej należności 
nabywcę gruntu, szczególniej, gdy ten ostatni jest 
członkiem rodziny, chociaż tylko część jej zosta- 
ła uiszczoną. Na tem tle wynikają później po- 
ważne nieporozumienia, które kończą się w są- 
dzie i, co najgorsze, najczęściej niepomyślnie dla 
poszkodowanego, któremu się należy mniejsza 
lub większa suma, gdyż sąd ma jedynie kopię 
aktu regentalnego przed sobą, gdzie wyraźnie 
stoi, że nabywca wszystko zapłacił. 
Widownią tego rodzaju sprawy był przed 
kilkoma miesiącami sąd gminny w Tuszynie. 
Właściciel osady włościańskiej w Małych Gór- 
kach Józef Zarzycki wraz z żoną zaskarżył na- 
bywcę osady Bednarka o niedopłacenie 200 rub., 
z których odbioru pokwitował jednak Bednarka 
regentalnie. 
Sprawa Zarzyckich była bardzo zła, gdyż 
jedyny dowód, akt regentalny, przemawiał prze- 
ciwko nim. Sędzia gm nny, opierając się na zna- 
jomości ludu i zwyczajów jego zaproponował 
stronom przysięgę, na którą Bednarek się nie 
zgodził, wobec czego sędzia przyznał sluszność 
Zarzyckim i zasądził na ich rzecz 200 rub. od 
Bednarka, motywując swój wyrok rozpowszech- 
nionym wśród ludu zwyczajem i dość znaczną 
łatwowiernością tegoż ludu. 
Sąd zjazdowy w Łodzi, dokąd Bednarek 
zaapelował, zmienił wyrok sądu gminnego i po- 
wództwo Zarzyckiego odrzucił. Obrońca powo- 
da zaapelował do Senatu, który skierował wy- 
sądu" $min i 
0 wyroku Senatu, przyszedł do jednego z re- 
gentów w Łodzi w celu spisania aktu sprzedaży 
swej osady, regent, uprzedzony przez adwokata 
odliczył zasądzoną na rzecz Zarzyckiego sumę i 
złożył do depozytu, a resztę wypłacił sprzedają- 
cemu. 

, W praktyce sądów gminnych możnaby na- 
zbierać sporą wiązankę takich wyroków, wyro- 
ków zupełnie słusznych i sprawiedliwych ale 


„na paźkogruramiarna 


szeli jej słowa, — spełniłeś godnie twoje zada- 
nie. (Gnjenna składa ci za to dzięki i Francya 
także, Tu obejrzała się na króla, który wlepił 
w nią badawcze, spojrzenie. 

' Ludwik zwrócił ku 'anglikowi swą dużą, 
bladą twarz i skinąwszy mu głową, raczył wy- 
mówić chłodno: 

i — Dziękujemy ci, sir Gilbercie Warde. 

— Sto tysięcy ludzi składa ci dzięki, — do- 
dała na cały głos Eleonora, wynagradzając mu 
przez to obojętność i brak uznania ze strony 
swego męża. 

— Niech żyje wódz akwitański! — zabrzmiał 
głośny okrzyk z tysiąca męzkich piersi. powta- 
rzający się wielokrotnie. 

Tymczasem Eleonora w obie dłonie ujęła 
rękę Gilberta i rzekła stłamionym, nieco drżą- 
cym głosem: 

— Niech ci Bóg błogosławi i niech cię oto- 
czy Swoją opieką, gdyż jesteś mi droższym, niż 
wszystko na Świecie. 

Gilbert teraz dopiero zrozumiał, jak ona go 
kochała, jednak dotknięcie jej ręki nie budziło 
w nim więcej namiętnych wrażeń, a gdy spoj- 
rzał w jej oczy, mie spotkał już w nich widma 
swej matki. 

— Pani, — rzekł uroczyście — będę się sta- 
rał wiernie pełnić twoją wolę aż do śmierci. 

Powstał następnie, a zgiąwszy powtórnie 
przed nią kolano, spojrzał na smutne jej oczy 
i ustąpił miejsca innym z kolei. 

„ Gdy wracał do swego namiotu, możni pano- 
wie zatrzymywali go eo chwila, ściskając jego 
ręce i zapraszając na jutrzejszą ucztę. 

Wtem sir Arnold de Carboil przecisnął się 
między nimi 


i wyciągając dłoń, rzekł do Gil- 
berta : | 


Ty "e wr) nak aleemańń r” 
gminnego, Gdy Bednarek, nie nie wiedząc 
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możliwych jedynie wtedy, gdy sędzia chce, 
i potrafi dość głęboko zajrzeć w dusze stron. 
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WIADOMOŚCI ZAMIEJSCOWE. 


Z Krakowa. 


— Od niedzieli 7-go b. m. rozpoczęło się 
w Krakowie beżroboeie, jedno 2 najgroźniejszych, 
jakie zło w skutkach za sobą pociągnąć może, 
bo bezrobocie pracowników aptekarskich. Strejk 


'ten wybuchnął jednocześnie w całej Galieyi, ni- 


gdzie jednak tak boleśnie uczuć się nie da jak 
w dwóch stolicach kraju: we Lwowie i Krako- 
wie. W Krakowie jest 11 aptek a w nich za- 
trudnionych przeszło 50 magistrów, asystentów i 
praktykantów farmacyi i ci wszyscy w niedzie- 
lẹ, z uderzeniem godziny 12 w południe opu- 
ścili swoje miejsca, zostawiając właścicieli aptek 
samych. Strejk poprzedziły kilkakrotne konfe- 
rencye aptekarzów % ich pracownikami, na któ- 
rych magistrowie farmacyi czując się pokrzyw- 
dzonymi dotychczasowem uposażeniem, Żądali 
podwyższenia pensyi, skrócenia dnia pracy oraz 
datków, opłacanych przez gremium aptekarzów 
do kasy emerytalnej dla pracowników. Apte- 
karze, mimo opinii zwracającej się przeciw nim, 


nie chea, uczynić żadnych ustępstw. dla swych 


pracowników. 

— «Dziennik Polski» dowiaduje się, że rząd 
nie odnowił kontraktu z gminą miasta Krakowu 
o dzierżawę akcyzy % powodu zbyt wygórowa- 
nych żądań gminy; natomiast gmina lwowska 
pozostała na dalsze trzy lata dzierżawczynią 
akcyzy za sumę ryczałtową 820,000 koron. 


Ze Lwowa. 


— Wedle wykazu krajowej rady skarbo- 
wej, Lwów w roku bież. zapłacić ma samych 
bezpośrednich podatków (bez dodatków) 3,074,552 
koron. Tytułem gminnej opłaty wodociągowej 
przypisal magistrat na rok bieżący do zapłaty 
686,341 koron 98 hal, — Przyjąwszy wysokość 
podatków. eminnych i krajowych jako równą 


(Wysokości podatków rządowych, to przyjść na- 


leży do wniosku, że miasto Lwów, choć wcale 
do bogatych nie należy, opłaca samych tylko 
bezpośrednich podatków około 7 milionów koron. 

— Sezon operowy we Lwowie rozpocznie się 
w sam Nowy Rok; kapelmistra p. Spetrino po- 
wrócił już z urlopu i rozpoczął przygotowania 
do sezonu. 

Z Poznania. 

— Z powodu posiedzenia komitetu central- 


— Nie poznajesz imię, Uilbercie Warde? 

— Poznaję puua, — odrzekł mlody rycerz — 
ale nie dotknę pońskiej ręki. 

, Otaczający patrzeli na nich zdumieni, nie 
pojmując tego co zaszło, a pochoduia w ręku 
Dunstana rzucała pelne światlo na twarz sir Ar- 
nolda. 

— Więe przyjmij moją rękawicę! — zawołał 
tenże i zsunąwszy takową, rzucił ją w twarz 
Gilbertowi, lecz Dunstan pochwycił ją w po- 
wietrzu. 

Wszystka - krew uciekła z twarzy Gilberta, 
ale skrzyżował na piersiach ramiona, jakby z o- 
bawy, aby ręka jego mimowoli nie sięgła pore- 
kojeść miecza. 

„= Panie, — rzekł — nie wznowię w tej 
chwili pojedynku z tobą, lubo zamordowałeś 
podstępnie mego ojca i okradłeś mię z mego 
dziedzictwa. Nie będę się bił z tobą, gdyż 
przyjąłem znamię Krzyża i winien jestem wy- 
pełnić obowiązek, jaki ono wkłada na swych 
rycerzów. 

„ = Tehórzu! — zawołał sir Arnold i zawró- 
cił się, by odejść, ale Gilbert zastąpił mu drogę 
1 ująwszy go % przodu za łokcie, unierachomił 
go na razie. 

ii Nazwałeś mię tchórzem, sir Arnoldzie de 
Curboil, — rzekł spokojnie. — Powiedz jednak, 
czy mogę bać się ciebie, będąc zdolnym zmiaż- 
dżyć cię w moich rękaeb, jeśli mi się spodoba? 
Ale nie uczynię tego, a ci zacni panowie osą- 
dzą sami, czy jestem tchórzem dła tego, że nie 
chcę walczyć z tobą, aż wypełnię moje śluby? 

— Dobrze powiedział! — zawołał hrabia 
Bourbon., l aiy 

— Swietnie się znalazł! — powtarzali inni. 

$ (D. ce. n.). 
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mego wraz z delegatami na Prusy Zachodnie i 
Warmię, zwołanego na dzień 9 grudnia do Pel- 
plina, ua którem obecni będą polscy posłowie 
parlamentu, odłożone zostało zebranie Koła Pol- 
skiego w kwestyi interpelacyi na środę, dnia 10 
grudnia o godzinie 8 wieczorem. ` 

— Komisya kolonizacyjna zaczyna teraz 


sprowadzać często osiedleńców niemieckich z Ko- 


syi. <Ostdeutsche Rundschau» wykryła jednak, 
że to bardzo niewłaściwy materyał, bo prawie 
sami analfabeci, których 9-letnie dzieci jeszcze 
szkoły nie zaznały. 5 

, Zresztą kolonizacya pracuje nad uregulowa- 
niem stosunków niemieckich właścicieli. Pod Ko- 
walewem kupiła bardzo drogo dwa majątki od 
p. Rotbermundta, który teraz, jako bogaty czło- 
wiek, przenosi się do miasta. Wieś Przyrowo 
pod Tacholą kupiono na domenę, a dotychcza- 
sowemu właścicielowi oddano ją w dzierżawę. 
Bardzo wygodna tranzakcya. Jest to rodzaj „du- 
seru“ dla tych, co umieją się nastręczyć i zadąć 
w dudkę komisyi. 

Majątek Gniewkowo pod Gnieznem, niegdyś 
własność Moszeżeńskich, oddawna w rękuch nie- 
mieckich niejakiego Plothego pozostający, nabył 
p. Marcin Biedermann, wydawca <Pracy> % Po- 
znania, płacąc 330 marek za morgę. Majątek 
ten doskonale zagospodarowany, uchodzi za je- 
„den z najlepszych w okolicy tamtejszej. 


Z zagranicy. 

W tych dniach bawił cesarz Wilhelm 
w Neudeck. Po obiedzie galowym, do którego 
przygrywala orkiestrą lejb-gwardyi pułku kira- 
syerów z Wrocławia, cesarz podszedł do orkie- 
stry i kazał zagrać kilka starohanowerskich mar- 
szów kawaleryjskich, przyczem, wziąwszy od 
kapelmistrza Sehalla batutę, sam dyrygowsł ot- 
kiestrą, Po skończeniu marsza oddał cesarz ba- 
tute hr. Moltkemu, zamiłowanemu muzykowi, ze 
słowami: „Teraz, kochany Moltke, na ciebie ko- 
lej!“ Hrabia spełnił żądanie, Następnego dnia 
zjawił się cesara w koszarach orkiestry, przebył 
tam całą godzinę i znów dyrygował wykonaniem 
kilku utworów. 

— Stolica Fraucyi nie może żyć bez sensa- 
„cyl. To morderstwo okropne, to bankructwo 
w rodzaju Boalaina, to oszustwo w rodzaju Hum- 
bertów lub kanonika Rosenberga. Zawsze toś 
nowego. Obecnie na porządku dziennym jest 
porwanie w biały dzień na ożywionej ulicy mło- 
dej i pięknej panny przez zakochanego w niej 
młodzieńca, i 

Porwanie uskuteczniono według wymagań 
najnowszej mody, a mianowicie za pomocą sa- 
mochodu. Ubiegłego piątku, o godz. 1 i pół po 
pol, panna Cordelia Le Play, córka wybitnego 
i bardzo bogatego lekarza, dra Alberta Le 
Playa, dążyła w towarzystwie guwernantki an- 
gielki oraz przyjaciołki swej przez Avenue de 
Villars na lekcyę muzyki, gdy nagle kilku kr 
czyzn otoczyło ją, 8 jedeu % nich, ubrany w fi- 
iro i czapkę skórzaną, porwał pannę Le Play i 
zaniósł w stronę oczekującego opodal małego 
samochodu. Guwernavtka i przyjaciółka porwa- 
nej podniosły krzyk wielki i uczepiły się jej 
plaszcza, odtrącone wszakże przez przyjaciół 
porywającego, obie upadły na chodnik. Niezna: 
jomy tymczasem usadowił pannę w samochodzie, 
dał znak mechanikowi i pomknął szybko w kie- 
unku placu Vauban, a za nim podążyła dorożka 
z przyjaciółmi. Zawiadomiony o porwaniu cór- 
ki, dr. Le Play podał skargą do prefekta poli- 
cyi i zarządził energiczny pościg. Jak się oka- 
zało, pannę Le Play porwał młody lekarz, dr. 
Maurycy Marcile, który już od dłuższego czasu 
zalecał się do niej, ale niechętnie widziany był 
przez jej rodziców. Według ostatnich wiadomo- 
ści, otrzymanych % Paryża. samochód z dr. Mar- 
cilem i porwaną panną dotarł do Belgii. 
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Ogólne zainteresowanie wzbudziła w całej t. ka- 
liskiej sprawa, wytoczona przez spadkobierców Roberta 
Wella przeciwko p. Natalii Sehlosserowej. Ze względu 
ma osoby spór wiodące, na przedmiot procesu, wynoszący 
„koło 200,000. rb. i zasadniczą kwestyę prawną, 'postara- 
my się zapoznać” czytelników z głównemi zarysami pro- 
tës i 

Posłuchajmy przedewszystkiem „expoósó* powodów, 
spadkobierców Wena, > 

Majątki ziemskie Opatówek, Winiary, Brzeziny, Ze- 
„jączki, Różenno, Zawodzie i Rajsków Ryptnek — przyta- 
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czają oni w skardze powodowej —stanowiły własność Ja- 
na Fundukieja, który przez senat rządzący uznany został 
za watyata Opieka nad zbawionym własnej woli Fuu- 
duklejem postapowila majątki jego sprzedawac przez 
licytacyę publiczną I przetarg wyznaczono w sądzie okrę- 
gowym w Kaliszu na dzień 9 lipca 1878 roku. 

ajątki na sprzedaż wystawione, zawierały zfaczne 
przestrzenie leśne, wskutek czego przemysłowcy miejse0- 
wi, w nadziei korzystnej sprzedaży drzewa. zdecydowali 
się wziąć udział w lieytacyi. Wówczas właśnie Ś. p. Rò- | 
bert Weil złożył spółkę, składającą się z Karola Schlos - 
sera, właściciela fabryk w Ozorkowie, Henocha Kryszki, 
Cedrowskiego, Racka I Reichmana, jakóteż samego pro- 
jektodawey, Weila. Udział każdego spólnika w zyskach 
i stratach oznaczony był w sposób następujący: Schlösser 
otrzymać miał 40 proc, Mryszka 20 pr, Rack, Cedrow- 
skl i Reichman 15 pr. a dla Weiła zarezerwowano 25 pr, 
Każdy ze stowarzyszonych złożył odpowiedni kapitał, a 
Schlösser ze swego udziału ustąpił pewna część Wia- 
dysławowi Janaszowi. Ażeby jednakże uprościć całą tę 
maszyneryę, która w interesach, złożonych ze zbyt 
wiełn uczestników, kuleje zazwyczaj, przeto . spólniey 
postanowili oddać Sehlósserowi nietylko cały zarząd i 
administracje dóbr, lecz upoważnili go również do naby- 
cia majątków na własne imię. Mogli to uczynić zupełnie 
bezpiecznie, bo. nieboszczyk Schlosser nietylko był jed- 
nym z najbogatszych ludzi swego czasu, lecz, (0 ważniej= 
szą, człowiekiem nieposzlakowanej uczciwości. Słowo jego 
było święte, a nie było przypadku, użeby zobowiązania 
swego nie wykonał. Weil Znał Schlóssera od lat naj- 
miodszych, łączyło ich pokrewieństwo, tradycye ławy 
szkolnej i wspólność uczuć i przekonan. Pożenili się tez 
z dwiema rodzonemi siostrami Buchboltz i w ciagu wielu 
lat trwały między nimi stosunki rodzinne i towarzyskie. 
żadnym dysonansem niezmącone. Jeżeli więc kto mógł 
mieć pewność, że dobra wiara jego nadużytą. nie będzie, 
to był nim niewątpliwie Weil. Nie „zawiódł się też na 
starym przyjacielu swym. I gdjby Schlósser nie zmarł 
przedwcześnie, sprawa niniejsza 
Ale nie uprzedzajmy zdarzeń. 

Karol Schłosser utrzymał się na licytacyi: zapłacił 
za Taie majątki 425,000 rb. i wciągnięty został do 
działa II wykazów hypotecznych, jako jedyny ich wła- 
ściciel. Zaprowadził on natychmiast księgi handlowe pod 
tytułem „interes opatowski,” urządził gospodarstwo ra 
cyonalne i co pewien przeciąg czasu wypłacał spólnikom, 
przypadające wa nich zyski ku zupełnemu wszystkich za- 
dowóleniu. Gdy zaś po upływie lat kilku chciał on od- 
kupić od spółki na wyłączny swój użytek folwarki Opa- 
tówek i Winiary, spisano odpowiedni akt w jednym ezzem= 
plarzu. Papier teu znajdował się w posiadaniu Janasza, 
ale- po jego śmierci razem że wszystkiemi iunemi doku 
mentami przeszedł do rąk p. Natalii $chlosserowej, która 
zachowała go u siebie. Stowarzyszenie m, £ udziałóm 
w zyskach, pięć lat istniało. 

Karol Scolósser znarł w 1881 roku, % zarząd inte- 
resu opatowskiego objął Władysław Jana:z, który. „idąc 
Jeża poprzednika, składał PoE an fuqd usza 
w wywi wał się z srůpi scłą 7 4y- 
AEG TA a demu aal RALA 
niie aż do Śmierci Jańasza, zmarłego w rokn 1896. 

o jego zgome rzeczy poszły inną koleją. Wdowa po 
Karolu Schlósserze, Natalia Sehlosserowa, zaczęła kospo- 
darować na własną ręzę i, nie licząc się Z prawami 
spólników, zaprzestała składać im raporty o stanie inte- 
resu, ptenigdzy nie rozdzielała i wogóle, postępowała 
tak, jak gdyby była nieograniczoną właścicielką dóbr. 
Była nią ona prawnie, nie była ani faktycznie, ayi mo- 
ruinie. 

W owym czasie Robert Weil już nie żył. Pozostała 
po nim wdowa Dorota z Buchholtzów Weilówa, zwróciła 
się do siostry, Natalii Z Buchholtzów  Schlósserowej, 
z propozycją zakonęzenia eałego interesu i wypłacenia 
tej sumy, jaka z obrachunku wypadnie. W odpowiedzi 
owzymała zapewnienie. ze życzeniu jej stanie się zadość, 
przedewszystkiem jednakże uregulować należy stosunek 
z pozostałymi spólnikami. Istotnie w marcu 1894 roku 
Schlós-erowa wypłaciła firmie „Kack, Oodrówski i Reich- 
man* siimę, jaka na ndział jej przy adła, w maju tegoź 
roku spadkobiercy enocha Kryszki pokwitowali ją 
z odbioru swej części, a wreszcie w roku 1901 sąd polu- 
bowny urezulował wszelkie sprawy sporne ze Spadko- 
biercami Władysława Junasza i jedni tylko Weilowie, 
pomimo wielokrotnych obietnic i wreszcie wezwań regen- 
talnych, nie nig odebrali. 

W tem położeniu spadkobiercy Roberta Weila zmu= 
szeni zostali wystąpić z akcyą sądową i w celu ustalenia 
fakiu istnienia- Sp  powołoją się na księgi haudlowe, 
w posiadaniu pozwanej będące, na świadków i ha bada- 
nie samej Natalii Schlosserowej. Następnie, złożywszy 
swój rachunek za czas od dnia 1 stycznia 1897 w, żąda - 
ją zasądzenia 109,600 rb. 

Oto w ogólnych zarysach zasady powództwa, popie- 
ranego na posiedzeniu sądowem przez adw. przys. Strzem= 
bosza z Warszawy I Rymarkiewicza z Kalisza. 

Pani Schłósserowa, działająca przez adw. przys. Ło- 
puskiego, złożyła odpowiedź piśmienną i zameldowałą 
dkcyę wzajemną. Robert Weil, spadkodawca powodów, 
jako członek way fumilijnej nad nieletnimi, pozostałymi 
po ś. p: Karolu Schlosserze, nie meldował żaduej preten- 
syi do majątku po mężu jej pozostałym, nie mog więc 
spadkobiercy Weila posiadać takich praw, których nie. 
miał mąż ich i ojciec — oto pierwszy unkt obrony. A 
dalej inwentarz majątku po ś. p. Robercie Weilun. nie 
wykazuje również żadnych pretensyj do majątków ziem- 
skich, kupionych jakoby przez spółkę. : 

Akcya, wytoczona przeciwko Natalii Scehlosserowej, 
jako przedstawicielce firmy „Karol Schłósser", z pomi- 
nięciem innych spadkobierców, jest prawnie niedo pusz= 
czalna, tembardziej, że nie firma „Karol Schlosser“, lecz 
właśnie spadkobiercy nieboszczyka s właścicielami dóbr 
questionis. Okoliczność więc, że p. sehlósserowa płaciia 
pewnym osobom różne sumy, nie może stworzyć dla. ko~ 
gobądź tytułu do żądania zapłaty sumy olbrzymiej, a 
zgoła nienależnej. Istnienie spółki, wedle prawa 'obowią= 
zującego, stwierdzone być musi przez akt, a istnienia jej 
dowodzić nie woli uni'za pomocą badania świadków, 


yłaby zgoła zbyteczną .. | 


p m m ye a CCA = D 


istnienia których Í 


ani przez księgi i dowody uboczne, t 
Ze swej strony 


posiadania pozwana zaprzecza zresztą. 
Natalia Schlosserowa melduje przeciwko. spadkobiercom 
R berta Weila akcyę wzajemną o rb. 80,441 kop. 60, 
opartą na wyciągu Z ksiąg hanclowych firmy „Karol 
Schlósser*. 

* 

Po ożywionych rozprawach, trwających dzień cały, 
sąd odroczył wyrokowanie na dwa tygodnie: 

W sobotę ubiegłą, dnia 6 b. m, ogłoszoną została 
rezolucja. Sąd nakazal zbadać świadków, wskazanych 
przez spadkobierców Weila, zobowiązał p. Schlosserową 
do złożenia ksiąg i dokumentów i wreszcie polecił po- 
zwanej stanąć osobiscie na posiedzeniu i udzielić ustnie 
wyjaśnień, których tybunał zażąda. 


vanan Z w W 


Tabela wygranych. 

W l-ym dniu ciągnienia 5 klasy 179 lo- 
teryi klasycznej Królestwa Polskiego. 
(Tabela nieurzędowa). 

Dnia 10 grudnia 1902 roku. 


Rubli 4060 N 20212 20925. Rb. 2000 .% 12063. 
Rubli 4000 NX: sisi 12524 14401 15121. Rb. 400 N: 
6264 13534 14425 18198 19467 20877 21027 21178 21850 
22221. Rb. 200 NM: 1688 1878 3993 8826 9514 9926 
10409 11199 11462 12689 15898 16149 17170 17681 
18284 19473 21962 22996. Rb. 100 Ne: 47 1383 1842 
2130 2294 3039 3056 3782 4226 5205 5295 5332 6154 6287 
6554-6577 7891 8752 9230 9522 9728 12212 12991 14088 
16244 15742 16227 16427 17868 19697 x1084 21301 21978 
22090 22370. 

Rubli 80 NN: F 26 49 61 122 84 87 297 352 81 96 
419 72 509 16 30 82 601 86 747 64 64 88 870 79 917 66 
88 1069 79 179 83 89 401 4U 53 87 507 33 54 74 81 89 
96 627 28 39 67 79 783 Buż 12 961 71 2052 124 88 222 
363 82 406 36 44 47 86 537 626 722 822 28 69 72 940 48 
48/62 78 3024 64 95 118 27 228 86 355 95 446 67 505 
59 86 626 61 710 14 897 902 11 81 4096 101 11 29 6086 
206 35 398 411 13 16 513 21 36 48 66 95 735 837 74 918 
54 67 99 5029 49 67 69 110 39 63 60 73 238 58 55 330 
91 93 99 471 88 99 517 49 636 54 742 84 906 6025 77 111 
284.74 319 445 71 87 550 62 90 650 78 97 736 88 85 916 
23 66 76 90 913 35 82 97 7054 55 78 84 107 30 84 96 
244 65 3826 89 Y8 450 D4 67 617 50 91 720 39 64 812 908 
9095 8081 6% 86 112 45 64 287 376 400 1 2 517 26 70 
78158 602,82 37 47 71 726 27 96 884 87 961 72 86 9088 
'158 529,51 468 615 22 92 613 84 47 98 761 74 808 61 
gö 521 50 AHQ026 48 69 104 76 215 26 437 81 94 401 74 
94 509 3 802 40 51 715 28 öl 74 82 862 982 MHUDL 27 49 
57 65 130 32 42 58 BU 202 14 wó 334 56 61 67 86 91 VB 
415 69 605 61 617 37 62 831 94 911 33 41 12085 91 210 
"1 40 70 339 441 74 81 628 568 612 86 722 55 66 QL 874 
917.40 71 13079 93 J15 27 93 227 34 44 90 431 50 98 
5/6 27 RA 664 78 79 95 719 82 826 909 31 14022 66 116 


VO OV Sui uz aw ra maż «m mo Re tm. sam „da me OG mó 
803 19 7u1 26 38 854 909 12 1468 79 97 15037 656 69 
77 bö 168 72 81 99 372 76.476 509 25 632 TUI 66 76 64 
90 838 43 99 981 56 62 71 16001 2 169 76 208 14 16 29 
93 407 43 46 53 74 90 97 416 612 72 640 781 825 86 950 
76 17040 85 112 19 55 87 238 46 74 369 84 96 412 676 
s3 91 7u5 13 16 841 59 7% 81 97 98 923 83 (8061 64 102 
18 14 3: 210 13 22 29 34 TU 415 347 422 78 92 526 35 
46 46 92 637 51 79 720 26 36 69 826 63 940 76 82 19028 
78 17 96 160 61 68 244 63 98 378 423 647 DI 58 648 89 
92 703 10 39 43 877 909 36 51 20026 31 75 89 9u 178 
250 35 41 71 9) 325 42 68 97 418 24 66 610 12 26 29 73 
r4 659 750 63 86 96 827 28 67 68 94 941 43 82 21051 
89 163 65 204 67 326 466 78 522 66 627 46 52 54 718 
875 95-99 933 38 40 22015 48 56 60 74 77 88 107 86 46 
87 233 35 45 55 59 375 94 624 67 739,47 822 61 40 63 
74 81 98,954 23012 102 22 38 83 99 244 72 76 96 343 
52 69 90 400 47 87. 
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Różne wieści. 
— Gazeta „Zeit“ zarzuca dr. Koerberowi, 
że jakkolwiek pozornie dąży do zgody narodo- 
wościowej, za kulisami jednak stara .się Die do- 
puścić do porozumienia, gdyż w takim razie ga- 
binet urzędniczy byłby obalony. Gdyby nawet 
gabinet parlamentarny doszedł do skutku % dr, 
Koerberem na czele, to wpływ dzisiejszego pre- 
miera Austryi zmalałby bardzo. „Nene Freie 
Presse“ ogłosiła komunikat, który zapowiada, że 
| niemcy wtedy tylko zaczną konferencyę z cze- 
chami, jeżeli ci ostatni natychmiast zaprzestaną 
obstrukcyi. Komunikat ten inspirował dr. Koer- 
ber. W imieniu niemców dr. Baernreiter zmusił 
jedńak „Neue Freie Presse“ do odwołania ko- 
munikatu i stwierdzenia, że niemcy chcą zgody 
z czechami i o natychmiastowe zaprzestanie ob- 
strukcyi czeskiej nie chodzi im wcale. 
“— Parlament rzeszy niemieckiej większością 
206 głosów przeciw 92 uchwalił wniosek Grebe- 
ra i Banermana, zmieniający pierwszy ustęp 
par. 44 regulaminu Hay, nakazujący  natych- 
miastow e dopuszczenie do głosu mówców zabie- 
rających głos w  kwestyi formalnej. Obecnie 
głos w kwestyi formalnej zależeć będzie od sa- 
moistnej decyzyi prezydującego i nie może trwać 


„ 
' 


dlużej nad pięć minut. Jest to najformalniejsze' u- 
krócenie swobody slowa. x: 


— Nowy gabinet w Hiszpanii postanowił 
rozwiązać kortezy, lecz wybory odbędą się do- 
piero w kwietniu. Rząd zamierza wystąpić z nie- 
ubłaganą surowością przeciw wszelkim próbom 
zakłócenia porządku publicznego. 

— Ponieważ dotychczas rząd wenezuelski 
nie dał odpowiedzi na ultimatum Niemiec i An- 
gli spodziewanem jest lada chwila zajęcie przez 
eskadry: niemiecką i. angielską porin Caracas 
i wysadzenie na ląd marynarzów dla zajęcia 
urzędów celbych w celu poboru cła ua rachu- 
nek żądanego odszkodowania poddanych angiel- 
skich i niemieckich. 

Pretensye Niemiec do Wenezueli” "wynoszą 
przeszło 13 milionów franków i datują się z cza- 
sów rozlicznych wojen domowych; albo też wy- 
nikają z nie dopełnienia przez rząd angielski 
warunków, przyznanych rozmaitym koncesyona- 
ryuszom i dostawcom niemieckim, 

Stany Zjednoczone do czasu nie mięszają 
kię do zatargu. Poseł jednak s'«nów Zjednoczo- 
nych w Caraczsie będzie się upiekował podda: 
nymi Auglii i Niemiec przez caly czas zerwa- 


, ma stosunków dyplomatycznych. 


— Partya liberalna w Serbii zażądała zmia- 
ny koustytucyi w dachu demokratyc cznym i znie- 
menia senatu. Stoi ona w opozycyi przeciw dzi- 


siejszemu gabinetowi Cincora Markowicza. 
ZORY 


SAR SO 


wz 


Š. +P. 
Adolf Świetliński 


Ę długich i ciężkich cierpieniach opatrzony sy. 
akramentani, zasnął w Bogu d. 9 grudnia r. 

przeżywszy lat 57. Pogrążeni w BAPER EES 
żalu żona, córki i zięć, zapraszają krewnych, zna- 
jomych i przyjaciół na wyprowadzenie zwłok o 
godz. 3 pop, z domn przy ul. Składowej 25, na 
cmentarz katolicki Stary, oraz na żałobne nabo- 
żenstwo, które odbędzie się w sobotę o godz. 10, 
rano w kościele św. Krzyża. © 


Choroby weneryczne; | 
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W niedzielę 14 grudnia r. b= 
o godzinie 5 po południu. 


|W Sali Grand Hotelu. 


| ODCZYT Reginy Horowiczowej 


| O znaczeniu poezy: w życiu i o zasługach Maryi Konopnickiej 
na tem polu. 


Bilety nabywać można w cukierni W-go Roszkowskiego. 


EEPEEPEGEWEŁT 
Nowy Rynek 4. 


W kirematografe czyli w 


w tym tygodniu zupełnie nowa obrazy 


t 


teatrze żywych fotografi 


Samson i Dalita znana historya Biblijna, ze starego testamentu 
w 8 obrazach: 1) Samson nnosi bramę miasta Gazy. 2) Dalila obcina Samsono- 
wi włosy. 3) Aresztowanie Samsona. 4) Samson skazany do ciężkich robót. 
Zabawa W świątyni bożka Dagona. 6) Samsona wprowadzają do świątyni ua po- 
śmiewisko, 7) Zburzenie świątyni przez Samsona. 8) A poteoza. 
Przedstawienia od 12 w poludnie do 10 wiecz. co godzinę. 


Krzesło 20 kop., wejście 10 Kop., dzieci do lat 10 płacą połowę. 


BEZ ÓGÓGEGEEEZE R Z SE 
 Mbapnmna hamndEiow y 


Ł J BORKOWSKI 


otworzył w dniu 1 października 1902 r. w Łodzi, przy ul. 


WĘGLOWEJ He g, 
Skład węgli kamiennych 


oraz biuro sprzedaży żelaza, blach, rur kutych, belek żelaznych i cementu. 
1841—8— i 


k 
h 


FE 


Warszawa—Dąbrowa 


skórne i moczopłciowe 


Br. 5. LEWKOWIGZ 


Zachodnia Mt 33 
(obok lombardn akeyjnego? 
Dla panin od 8—11 r. i od 5—8 wiecz. 
Dla od godz. 2 do 3 popołudniu. 
W niedziele i święta od 9—12 i 5—7. 
599 —c— 97 


Dr. E. Mittelstaedt 


Choroby wewnętrzne i ner- 


Piotrkowska 243 


Przyjmuje od 8—g!/, r., i od 4—6 pop. 
1112 -c—55 


Jr. Michal Maryan Poznański 


b. ordynator szpitala homeopatycz- 


nego w Petersburgu. 
Wschodnia 69 


róg Dzielnej, drugie piętro. 
Przyjmuje chorych codziennie od 

i od 5—7 TA 
1491—c—]8 


Dr. D. Helman 


Choroby uszu, nosa, krtani i 
gardła. 
Przyjmuje od $—11 | 4—7. 
Piotrkowska Nè 33. 


11—1 


(r. 0. Altenberger 
Andrzeja 5 


Choroby nosa, gardła i uszu. 
trmyjmnuje w domu od 9 do 11 rano ( 
od 4 do 6 popołudniu, w święta przyjmo- | 
Je tylko rano. 1165-06-25 


Ur. Rabinowicz 


Choroby gardła, nosa i uszu oraz 
zaburzeń mowy, 
ulica Zielona Mè 3. 
zę od godz. 10—12 r. 1 5—7 pop 
880—r—47 


a TONOZ VIVIVETL SZYI NIS ETIO LOLOS ZO RDZY ortepian dłngi ale w Sw m ttaui 
Dr. A. Brandstein | PGC | dz etyce een 
Spi ; h x Riurn Naurzycielskia Z 2226—1—1 
amnętasiż; j 
PI Aenea, % RADKIEWICZ, Nawroti X| [upie używany leez w dobrym stanis 
A przyjmuje od 9—11 r. | 5—7 wiecz. X X ssmowar na 60 do 70 szklanek. Bone- 
i Łódź, Konstant nowska 7. X (ma natychmiast do umieszczenia: xX dykta 47. 2234—3—ł 
i y. Egni ET AE T % Nauczycieli, nanczycielki, freblów- S? Tlemiecka konwerśacya n młodej polki, 
acean SX kl, bony różnej narodowości. X „Biadynm*, Żosdeź 
X. Dział rekomendacyjny po- X owy zakład lerski, przyjmuje s<oz 
X leca: Buchalterów, buchalterki, ka- X ry o wami tiene ZARA) ata. 
« dl iagi aji X syorki, kasyerów, ekspedyentów, ek- X baranie, z królików i tp. Pańska 67 m. 
X spedyeutki, magazynierów, rządców, X] | 2 A. Dominikowski. 2215—8—8 
prźęletnjo w L nosa, X gospodynie, itp. Na żądanie kaacye X| | 


gardła i uszu. 
"10 i pół rano i od 6 do 7 wieczorem. 
Srednia RB 12. 


i 425—d-19 


Or. Leon Silberstein 


Leczy: Choroby skórne i woneryoz; © 

Przyjmuje panów od 5 —. 10, 1—ż, ý—b 
włeszorem. Panlo od 5—6 pó południn 

i Ewangelicka K. 7. 

| W ułedzielę I święta od 3—11 ranb. 4—6 

popołocali: 951 


Lecznica dla Chorych 


WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 
| Dra B. MARGULIESA 
| ul. Wólczańska N 39 róg Benedykta 10. 
A Porada 40 kop, 
| Przyjmaje od 12—2 pop. i od 44—8 wiecz 
w. niedz. | swięta od 9—12 i od 44—64 w 
Łóżka dla ohorych. 
515—r—48 


| Dr, Ludwik Przedtorski 
| powrócił. 


1586—3—83 


> W Szkole rysunków i malarstwa 


u. nl Wolzaskiogo 


przy ul. Zawadzkiej 14 m. 5 
Zapisy uczniów i uczenie od godz. 2 — 4 
codziennie. Lekcye rysunków i malar- 
stosowanej i de- 

1009—0—41 


j stwa, jak również sztuki 
| koracyjnej, 


| 


| 
| 
| 


X 1 poważue referencye. 562—d—52es X 


XXXXXXXXXXXXXXXXLXXX 
z z z nz, 


sji I 


s WB 


(plazzacie drobne. 


((orversatton française chog une dame in- 
struite. Oferty „Lothin“ d—43wcs 
De? sprzedauia zaraz 4 pary koni rosyj- 
skich, a mianowicie: dwie pary poje- 
dyńczych, jedna para ogierów i jedna 
para klaczy. Wiadomość ul. Pańska 54, 
2237—3—1 
porcolauowy na 


0 sprzedani:! Serwis 


12-cie osób, różna meble i futro męz= 
kie, z powodu wyjazda, Mikołajewska 67 
m, 6. 2225—83—8 


Jębtówia polka mazykalaa z dobreml 
świadectwami do umieszezenia, Biuro 

Rościszewskiej, Plotrzowska 90. 
2235—2—1 


prrs hiakar się pies, biały pudel, Do ode- 
brania na Bałutach, ul. Spacerowa M 28 

m m 38. 2232— 2—2 

pih aniria A E Et 

potrzeby zaraz nczeń do fabryki, Zgła-. 
szać się Benedykta 47. 2234— 3-2 

Po: przy rodztuie, blisko kolel I ata- 
cyi tramwajowej niedrogo do wynaję- 

cia, ua żądanie może byv umeblowany. 


Adres» w udm. „Rozwojn*. 2088—d—8 
po chemiczna. Śreauła z0. K. džeza 
pański. 44] —a—4y 


yuczam haftn kolorowego aid 
Wiadomość Nowy-Rynek 6 m 
22U8— -d—B 


Zw uła karta pobytu ua imię Antoniny 
Grzelak, wydana w maglstracie m. Ło- 
dzi. 2231—3—2 
fagina paszport na na imig. Karila Janota, 
wydany z gminy Gorzkowiwe. 
4230—3—3 
Zew Karta pobytu na imię lgnacego 
Tomaszewskiego, wydana % magistratu 
m, Łodzi: 2230—3—3 
VAEN paszport na imię Mosika Migas, 
wydauy z gminy Wichertów powiat tn- 
rocki, 2229—3—8 
jg neła książka całonkowsku na imię 
Antoniego Wiskowskiego, wydana przez 
Tow. spoż. „Ziarno* M 212, 2227—3—3 
Ypenga karta pobyta ua imię Józefy 
OBW ŁÓW wydana z magissrata m. 
2159—3—3 
Jiang karta pobytu na imię Iznace ż0- 
Chmielewskiego, wydaaa z magistratu 
m, Łodzi. 2211—35—3 
WZ in 
Yygneka karta pobytu na imię Maryanny 
Czerkawskiej, wydany z magistrata m, 
Łodzi. 2286—3— 1 
Jpsingia karta pobytu na imię Szlama 
Bzteloa Kulgawina, wydana przez p. 
Boliemajstra m. Łodzi. 2239—83—1 
| adm krój 1 szycie, pragnę szyć w do- 
mach prywatnych. Oferty ssładać w 
adm. „Rozwoju* sub. „Szyjąca*. 
2193—83—.3 


„OWE 


ne 254 


LoL 


| N a 
polecają 


Rychlinski i Wegner 
dawniej Gebethner i Wolff 


Księgarnia, Sklad Nut i Fortepianów 


Dla wygody Szanownej Publiczności, księgarnia nasza otwarta będzie wka- 
żdą niedzielę i święta przed Bożem Narodzeniem od g. 3 pop. do 8 wiecz. 


Piotrkowska 51, w Łodzi.  s:—1— 


(ssa. No [I ybór Pod 


dla Dzieci, Miodzieży i D orostych 


pod firma 


„MONOPOL“ 


w Łodzi, ul. Juliusza A£ Íl. 
' Telefonu Nė 779. 
zaopatrzony jest stale we wszystkie gatunki octu spirytuso- 
wego i winnego, odznaczającego się bardzo przyjemnym 
HA smakiem i aromatem. 230—52—43 


ZARZĄD | 
Drogi Żelaznej Fabryczno-Lódzkiej | 


niniejszem zawiadamia, wysyłających ładunki, że na st. Łódź zalegają nie- 
wykupione przez odbiorców 234, qi m. wrześniu i październiku r. b. za 
frachtami: st. Bezdany Ne 243 klej stolarski. L. Rigert; Ostrogożek M 
2986 towar wełniany, Hripczenkow;: Astrachań N: 472 migdaly, Manes; 
Wilno A 2665, 2929 wyroby drewniane, Wolberg; Petersburg M 61006 
przędza wełniana, A. Gippler; Białystok X 28878 wełna sztuczna, M, 
Frenkel; bialystok M 28558 towar wełniany, Gotlib;  Bachmnt M 8209 
towar sukienny, Vawlenko-Szapiro; Batraki M 945 proszek asfalt. Iwanow; 
Buzuluk A 1785 towar wełniany, Mozinow-Etkind;  Serpuchow [M 3408 
3404; 3405, 4195 odpadki bawelniane, Kotow; Kowrow JM 2600 sukno, 
Pietrow; Przecistoje X 44 towar wełniany, Grigorjew-bojarski; Borysawo 
Ne 7332 towar lokciowy, Klibanow; Orsz8 M 6730 rzeczy domowe, Heifeż; 
Mińsk M 11419 kasza owsiana, Lewinzón; Moskwa tow. M 61243 towar 
łokciowy, Dobkin; Kowel pośp. M 220 rzeczy pasażer.; Nacz. stacyi-Nacz, 
stacyi dla Bobrokowieckiego; Brześć pass, pośp. M 1205 krosienka, Weim= 
sztein; Brześć I M 12861 gilzy do papierosów, Gruszewski. Warszawa 
Kowel X 127669 wyroby żelazne, Agentura komorowa-Lubimski; Warsza- 
wa Nadw, „w 58829 towar skórzany, Feldman, Warszawa Nadw. X 90414 
wyroby metalowe, Krotolt-Orbach; Warszawa W. M. 28619 skóry wy- 
prawione, A. Gurwicz; Warszawa W, M 28558 czekolada, Wedel; War- 
szawa W. N 28234 wyroby mosiężne, Jungman; Warszawa W. Je 23190 
wódki, Warszawska Rektyfikacya; Warszawa W. X 28118 koniak zagra- 
niczny, Staszewski, Warszawa W. M 27584 szmaty bawełniane Wermus; 
Warszawa W. pośp. M 9798 zamki, "Towarzystwo rolnicze Warsz. guber. 
Warszawa W. posp. X 9682 latarki, Lewental; Wierzbnik N 5873, 5924 : 
kamienie ciosowe, Tenenbaum-Urbanowski; Wołot JM 563 wyroby wełnia- 
ne, Ilin-Welikowski; Miena NM 2176 towar łokciowy, Gołant; Docz X 990 
towar łokciowy, A. Panasiewicz-Freind; Żłobin Ne 1106: towar łokciowy, 
Heimecz; Bobrujsk M 2795 wyroby żelazne, Jarchó; Libawa tow. NM 35954 
towar sukienny, Nieczytelny; Mitawa M 19092 ubranie i bielizna; Naczelm - 
stacyi-Gindrych; Granica M 3077 pasy transmisyjne, G. Reicher; Kraków 
N 697 „koszyki, Młynarski-Fuks; Berlin M 79 rower, Wilkerling-Pippel: 
Kepenik X 1 wyroby gutaperkowe, K, Krigec-O. Domke; Granica M 3109 
wino winogrónowe, L. Rappaport, Czeczelnik M 1446 towar łokciowy, K. 
Arbit; Ozeczelnik. M 093 kónfitury, Murachowski-Liwszyc; Kiszyniów W 
9258 towar łokciowy, Skwirski. Odesa tow. M 7298 ubranie wełniane, E. 
Miszczenko; Nowo-Ukrainka Ne 7753, 7756 wyroby wełniane, Serbin Raw- 
ski Freidenberg; . Noworadomsk Xe 646, 639, 680, 694, 696, 707, 709, 
710, 711 meble gięte, Br. Tonet, Częstochowa M 5508 produkty chemicz- 
ne, Gelman; Częstochowa M 5414 wyroby drewniane, Osipow-Brzozowski: 
«©zęstochowa N 5263 towar wełniany, M. Gitler; Wilno M 50151 odpadki 
„sukienne, Fridman; Białystok Ne 25717, 25718, 25719 przędza wełniana, 
M. Frenkel; Białystok Aż 27300 wełna sztuczna, (irochowski; Białystok X 
28216 przędza wełniana, M. Szatia; Ożenin X 741 szmaty wełniane, Kar- 
ton: Odesa tow. Ne 5351 odpadki sukienne, >. Tartakowski. 


Wyżej wyszczególnione towary, jeżeli nie będą przyjęte przez odbior- 
ców w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogłoszenia, to takowe 
będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie § 40 i 90 Ogólnej ustawy l 
Ros. dróg żelaznych.“ 


- 


ROZWÓJ. — Czwartek, dnia 11 grudnia 1902 r. 


niejszych do najozdobniejszych, 


złota I doublé 


sj 


SL LEWSKIEGO, 1l Zad X 1, 


poleca na gwiazdkę swój bogato zaopatrzony skład w lornetki, od najzwyczaj= 


okulary 1 hlnokle. Barometry . 


i termometry, fonografy | wałki, gramofony I płytki 7” 1 10, lstarki magiczne 

itp., wszystko w największym wyborze po cenach najprzystępniejszych. Z po- 

wodu dużego zapasn ozdobnych lornetek sprzedaje się takowe z 20% ustępstwem. 
Zupełna wyprzedaż aparatów fotograficznych po cenach fabrycznych. 


Filia w Częstochowie. TE 


1610—5—2 


RES Dostać można wszędzie. 
Nowe Oranjenburgskie 


"MYDŁO 


Marka fabryczna. 
Prawdziwe tylko z firmą i marka ochronna. 


BEE Dostać można 


Cyrk i Jnięrig 


J. HANDKEGO 


K_ | 


z fabryki 


wszędzie. "BE i55- 35—9 


Cyrk dobrze ogrzany 
W piątek 10 grudnia 
1902 r. j 


Wieczorem o 8 godz. wielkie przedstawienie, składające się z 3 oddziałów 
przy współudziale najlepszych sil trupy i baletu. 4 debiut znakomitych po- 


interesującego program wejdzie poraz 
W niedzielę dnia 14 grudnia 


godzinie 3 pop. i wieczorowe o godz. 


| wietrznych welocypedystów komików AR M The Golfe. W skład 
2 kóm 
n b,” dwa przedstawienia dzienne 0 


Gzny balet Zaczarowany flet. 
dzienne 


8 wiecz. Przedstawienie 


przeznaczone dla dzieci i młodzieży szkolnej 


OGŁOSZENIE 
ZARZĄD 
Drogi żelaznej 
Fabryczno-Lódzkiej . | 


niniejszem zawiadamia, wysyłających 


ładunki, że na stacyi Łódź dnia 2 


(15) grudnia 1902 roku o godzi- 
nie 10 rano na zasadzie $ 8Ł 
ogólnej ustawy los, dróg  że- 
laz. będą sprzedane: z głośnej li- 
cytacyi, nie wykupiońe przez odbior- 
ców towary, przybyłe w. miesiącu 
październiku r. b. za frachtami: 

st. Sokolów posp- X 6858. ser ruski 
Tandyter; Mińsk Ne 12688 oliwa, 
Sorszer; - Kobrin posp. M 760. ser, 


Żbar-Winer; Charków tow. JM 15083 | 


lój, M. Goriaczew, Warszawa W. N 
39530 woda kwiatowa, Staszewski; 
Warszawa W. M 31291 wino wing- 
gronowe, Weinsztejn; Granica W, 
M 3317 wino wiuogr. L, Flaszen. 
Uwaga: W razie, gdyby licyta- 
cya w dniu wyżej oznaczonym, nie 
doszła do skutku, to powtórna osta- 
teczna sprzedaż odbędzie się dnia 
4 (17) grudnia 1902 roku ogodzinie 
10 r. 
A Z RZE OKR WE RE AE Z A 
Cudze powierzone rzeczy. 
w maleńkiem zielonem pudełeczkn, jakoóto: 
szpilka z szafirkiem, rubinkiem, dymne 
cikiem, 2 pierścionki z dyamencikami, 
szpilka bez kamieni. broszka bog kamia- 
ni, i g-mia ametyścikami zaginęly nieza- 


możnej uczciwej pavience. Uczciwy zna- 
lązća raczy zwrócić w adm. „Rozwoju“ 


CEE EEN > 
Dobre i ładne 


kapelusze męzkie 
sprzedaje 
A. Marszał. 
Łódź, Piotrkowska 123. 
PEANAS AT CZD RRE 
Aptekarski pomocnik 


z roczną praktyką poszukuje kondycyi 
lub zastępstwa w Łodzi, Królestwie Pol- 
skiem łab w Cesarstwie Adres: Hipolit 
Dabrowicz, Warszawa, Marszałkowska 61. 
1623—3—3 


Złoty medal 


na wystawie kucharskiej, otrzymało ma- 
sło z Wilęzyc będące na składzie u 


0. fauchert 


Mikołajewska 29 m. 25. 
1361—d4— 11 


Omnibus 


na 8—10 osób, nżywany, w dobrym sta- 
nie, kupię. 


Piotrkowska 290 m. 13. 
1828—8—1 


| CZA W RENE e 
Do nabycia w księgarni R. Szatkiego i wę 
wszystkich księgarniach popularne 2 dziełka 


latieństwo i Rzerzącaka 
Przymiot i jego leczenie 


przez D-ra lz. Abrutina, ordynatora 

oddziału chorób weneryeznych I srórnywh 
w szpitalu Poznańskich w Łodzi. 

758 —4d—34 

soba inteligentna % dobremi świądtc- 

twami, posiadająca języki: rosyjski, pol- 


mni Jani A ski, ni mieeki i francavki posznkuje demi- 

Pine nadrabianie pończoch. place w godzinach poobiedalch. Oferty 

Ul. Mikołajewska Xe 59, m. 56, składać w adm. „Rozwoju* pod lit „P, 

II piętro. 1111-d-33 ! A., 2238—2—.1 
FH JA ZS L RC Pd 


Lód, Piotrkowska 6, Hie]lego 1 Dittricha Peau mana 


Płótna, stołową bieliznę, ręczniki, chustki do nosa, kapy. Wyroby pończosznicze. Bieliznę damską, męzką i po- 
ścielową, fartuchy, (iranki, koldry jedwabne i wełniane, pledy, chustki wełniane ete. w wielkim wyborze i po cenach fabrycznych. 


e e E e | "33 
3 B-CIA GRZEGORZEWSCY $ 33 Å | 


e ni 


SER E RRE 


e a LE- RZ 2% ZE ZKE WRZRKEE TaT 
ŻBREDNNOANNOKOSONOPOAOWNNANAGORNASEONNOOA WR OSMO 


Moskwa 1843. Petersburg 1870. N. Nowęród 1896. 


ZAKŁADÓW ŻYRARDOWSKICH 


podarki: 


16 6—3—2 
E EAE EA 


Biuro prośb, Zytnickiego, 
Nowy Rynek Aż 6. 
Redaguje prośby do wszystkich władz, 
= w  kwestyi przesiedlenia, przyj,cia pod- 
3 „daństwa, przywi ejów, o wydawanie pasz- 
portów, deklaracye o obrota h i cocho- 


II! Kto tanio i dobrze chce kupić !!! 
LAMS ue u 


cy Ba ki za 
| m a wieczorem, 2114—r-608 
F4 PN u 
a a a = 


ESET 
Wózki dla lalek,  Wozki Alike śle, KIE] I Lednicki 


Kolyski dla lalek, Wózki drabinkowe, RD spale rdr WólowArkiej 
Wózki sportowe, Stoliki dla dzieci, E SE rozc 


— dach vhandlowych, reklamacye do dróz że- 


, Jlaznych. (Sprawdza listy trachtowe bez- 
płatnic), kontrakty, tłómaczenie, przepisy- 
wanie dowodów i prywatną koresponden— 
cyę. Biuro otwarte od gvdz, 8 rano do 10 


Wózki koszykowe, Krzesełka, | SEKE 
Sanki dla dzieci, Podstawki do choi- 
Stoliki do kwiatów, nek. 
Łóżeczka dla lalek, 


Zakład 
Zegarmistrzowski 


X. DREGKIEGO 


Piotrkowska Me II3 


przyjmuje wszelkie ro- 
S boty zegarmistrzowskie 


Łóżka angielskie w wielkim wyborze poleca 


"e! 


i O I jubilerskie, jako też 
konserwowania zegarów w fabrykach I do- 
mach prywatnych, Roboty sumienne „i ce- 
ny umiarkowane. 1021—30 5t 


Józef Weikert 


Skład, Piotrkowska 95, 
Fabryka, ul. Św. Andrzeja 26. 


mn O S E E S Z 
z osobnem wejściem tylko dla kobiety 
najlepiej dla nauczycielki, zaraz do wy- 
najęcia. Na żądanie z usługą i całkowi= 
tem utrzymaniem. Wiadomość ul. Piotr- 
kowska Mż 28 II piętro, front. 


1237 104-26 spółpracownicy dawniej Ę 
l Ś Niekopcąca, nieeksplodująca i najtańsza nafta oczysz- 
THNERA & OLFFA | czana. Fabryka i główny skład przy ul. Bługiej 72, teiefonu 
“| 483, (dawniej Poludniowa 28). Przyjmuje zamówienia na dostawy do 
Xi domów. 
oraz, reprezentanci fabryk A Towarzystwo „Naftol“ w Łodzi. 
ś| 1603—10—4 M. Suligowski, chemik. i 


polecają własny skład 


„MAŁEGKI | KŁRNTOPF" 


WARE 


że 


| Fortepianów, pianin i melodykonów 


i CR | 
pod firmą J Grzegorzewski 1 A, Kulesza i 


Łódź, Dzielna 26. Telefonu 510. 


- Sprzedaż na raty, wynajem, strojenie | 
s: | korrekta fortepianów i pianin. | 


m LJ Ę 

K siedarnia Wład. Kaczmarek 

| ę0 ul. Piotrkowska 108 
poleca bogaty i doborowy wybór książek w ozdobnych oprawach: 

Książki do nabożeństwa, Książki z obrazkami, bez i z tekstem dla dzieci, 


Książki dla młodzieży, Dzieła illustrowane w wydaniu wytwornem. Dzieła 
zbiorowe, Powieści, Poezye i wiele innych, stosownych na podarki gwiazdkowe. 


Albumy do kart pocztowych. 


Wybór pocztówek illustrowanych. Katalogi książek bezpłatnie. 1390-6-4 


il 


a 


DEE 


E EEEE 


* 


IioaBoneBo Iiemsypor, T. Joass, 28 Hoaópa 1702 r. 


kr AMEYZMINEE WOW | OSERWWOMISZ 02 > 
W tłoczni „Rozwoju“, Piotrkowska % 111 Redaktor | Wvdavca W. Czajewski. „I 


